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DZIENNIK NARODOWY
Browar parowy F r .  B r a u l i ń s k i e g o  w Piotrkowie

poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkSPOrtOWe, JaSHS, Ciemne,
oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

M i n i s t r o w i e  w ę g i e r s c y  a  H i t l e r a
Potyczki i  uchodźcami na granicy — Z a s ta n a w ia li  miBczsnie Pragi

knn'u°CZeltiwaniu drugiego spot- 
ChnmK p,re,m iera W. Brytanji 
tlerpm !îa. z kanclerzem Ili- 
Oflnm..’; jP?^ziewano się wczoraj 
na w* '®c, 1 rzadu Czechosłowacji 
francuski^ p.rr°P°zvc^  brytyjsko 
wiaHr»Tv.K/' • re lc« ia f  przyniósł 
Rranir»! • • ° .  u jś c ia c h  na po- 
kiem * niem’ecl<0' czechosłowac

Berch?ürZei?iem  dnia bvł lot do 
ßierskich *1?inistróvv w«-

* X

munlkuią’ :S 2 T * Urz(?dMWO ko-

81>гап-П1,еГ Iroredy, minister 
s*ef R„ „ f aaraui« n y c h  K any«, 
fes-Fk,.i. ßencrainego Kurcsz- 
tnnipiS7„ / r. oraz sze  ̂ w ydziału  

Й Л  w  Prezvd|um  
tlzU P„ „“ lstr6w Pataki, udali się 
salzbp . ?  samolotem do Ober- 
clerzem omówienia z lian
Ribbcn»pf., rcm * ministrem  

zagadnienia czcs-

l‘0 *mów,,l^ iasl po zakońezeniu 
^aD*sztu M a c a ją  oni do Bu-

Imrctly , ^ ron, ier węgierski 
4ieznVci, 1r 1,nis|ter spraw  zagra- 
ï,ek z |..,„a,lva’ odbyli we wto- 

PrclUcK«»!,,?c rzcm Hitlerem w  
r«i wziął ? | U f ° * m °w ę , w  któ-
u,ep snra\v V" udział m i»b  
«ibbfeńtroj, 2aSranicznyeli von

L0dainyehE? T.' ^ . kołach mia- 
^ atiiu wiaHr5Rle/ cb> P° otrzy
ciach Mu? m° Sci
m'erowi r ^ a ’ « « v u .
!*По У^апр a? 1erla*n owi, zwra 
lr°szczv sil! Ie kanclerz Niemiec

gielskim oraz po dokładnem roz­
ważeniu sytuacji wspólnie z 
przedstawicielami stronnictw po 
litycznych kraju. W  decyzji 
sw ej — głosi komunikat — rząd 
weźm ie pod uwagę zarówno ży­
wotne interesy republiki, jak i 
interesy wszystkich jej narodo­
wości.

W kołach zbliżonych do MSZ.

oświadczają, że nie należy nara-1 zarówno prezydent Benesz, jak i 
zie liczyć się z form alnem  przy- ' wszyscy ministrowie
jęciem  lub też tem bardziej od­
rzuceniem propozycji fraueusko- 
brytyjskiej.

Wskazuje się ponadto, że 
przyjęcie propozycji francusko- 
b rytyjskiej w  jej obecnem brzmię 
niu byłoby sprzeczne z konstytu  
cją  kraju, na którą przysięgał

PR AG A. Przepisy o stanie w o­
jennym  rozciągnięto na trzy dal­
sze okręgi Czech: Frydland, 
Broum or i Trutnor.

PR A G A. Zakazano m ężczyz­
nom w  wieku od 1 8  do 60 roku  
życia przekraczania granic Cze­
chosłowacji nawet z w ażnym  pa-

Apel wyborczy do członków Ozonu
Mowy gera, Skw arezyńsk iego  i red . Stahfla — Nowe 

w ydanie 99kadzichłopów " и а widowni
Kampanja wyborcza Ozonu, roz- współżycia obywatelskiego na te} ziemi,' Mówca wypowiada walkę „wszel- W|„fl71„łn

poczęta w  niedzielę w W arszaw ie, od wieków przelewaliśmy kim idei komunistycznej“, : su(w k ic h
iu i  w ponic- и«™ umiłuje zaszczepić ide, „ rL - '

działek na Wołyń, la m , jak  wiado- litej. kładu narodowego państwa polskie-
mo, wybory m ają od la t przebieg Znamy różnice i odrębności między nl g0“, poczem przeszedł do aktualnej
zgóry przew idziany. ml. a “““P ‘ сештУ l'e* l'ak długo nie sv tu ac ii nolitvcznel i do a k r ii  wv-W Łucku odbvi sie  tedv z iazd  о- <Р**1 w Ысге8У Pastw a i nie odgra- sy tu ac ji po litycznej j do a k c ji wy- W Łucku ocmn się tedy zjazd o- nlczają gję mure», chińskim nienawiści, borezej :
kręgowy Ozonu, na którym przema- Tak pewnie i Jasno iest ujęty nasz sto. , , . . ,
wiał szef obozu, gen. Skwarczyński, sunek do ludności ukraińskiej i ruskiej,! - - J
»raz red. Stahl. g *  E K ? &  T T r t S f ö Ä  С

Ge». Skwarczyński »twierdził, że Fakłem lest, i .  „ r i ™  d.waM, №
л к о л м т  p i ü t v  n n  « e «  n U n n r i n v n l .  i  . ,  • •> .  • • .  r  J "

9 propozy- 
uczynionych pre-

s ? \ i * d& i T Vłącz™e °  NÏêmV V VęRier. ", pomijając preten

oiUri° *nforn?n te? 1’ ze n iem ieck ie 
d v ^ likowałoaCV' ,dvvukro tn ie nie 
WvLkOZVcii i r t ? i ld a Pvcl1 mu do 

л? dzien n ik l OW T)rorzJłdo- 
a tï  Oierw k6w » « ie r s k ic h .

-
^ b ^ ^ w a ł y

na Wołyniu ży ją  Polacy z „innemi i obecnie, ciąży na n «  o b o w i^ ’ide-, d i « S S f a h  T &  centrum W opV* a 
narodowościami, Ukraińcami, Rusi- Sle?la kultury zachodniej na te ziemie, wypadki i rozgrywki polityczne przeno- 
nami“ : : P̂ '“oszenia kultury ludności tutejszej. EZą się coraz bliżej granic Rzeczyposoo-

Nie chcemy wynaradawiać, tylko zwią- ще:
Wytyczną naszą w stosunku do mniej- zać z kulturą polską, by z sobą współ- ; 

szóści narodowych jest chęć bratniego i działały. (Dokończenie na str. 2-ej)

szportem zagranicznym .
Zakaz ten dotyczy wszystkich 

mężczyzn, bez względu na ich 
stosunek do służby wojskowej.

Dalsze zarządzenia wprowadzą 
ją ścisłą kontrolę wszelkiej ko­
respondencji prywatnej z zagra­
nicą.

B E R L IN . Z pogranicza nie- 
miecko-czeskiego donoszą, że dziś 
rano, koło goda:. 4.30 doszło do 
strzelaniny pom iędzy czeską stra 
żą graniczną a uchodźcam i nic- 
m iccko-sudeckim i, którzy w mun 
durach i z bronią oddalili się od 
swych oddziałów wojskowych i 
wraz z rodzinami usiłowali do­
stać się na terytorium Rzeszy. 
Koło godz. 5.15 znowu dano o- 
gnia do uchodźców od strony 
Neuhaeuseł. Na ogień ten odpo­
wiedziało 9 żołnierzy niemiecko- 

z pułku piechoty w 
Trautenau, którzy ruszyli J a  
czeski budynek celny, skąd szedł 
najsilniejszy ogień karabinów 
maszynowych, i rzucili nań gra 
naty ręczne, powodując pożar bf 
dynku. 15 żołnierzy czeskich *
2 karabinami maszynowemi 
znajdującemi się obok budynku 
cofnęło się wówczas w kierunki 
Neuhaeuseł. Żołnierze sudeccj 
wraz z 2 jeńcami skierowali sif 
na teren Rzeszy. Obaj jeńcy wy  
razili życzenie, by in^rnowan* 
ich na terytorium niemieckiero

(D alszy c ią g  d ep esz  na s t r  i - e j )

П

Szvm wypadku szło o 
, k ? rvm Węgry o-

к °пШк* • so lidarność zcie z Czechosło- 
na brater-

<1йГгиЙ т  w 'vn !n inie światoweI. 
l>zat>̂ rtvkuł rb? w 8rc? wcho-

J u t r o  Ś l ą s k a  z a  O l z ą
O pow rót prastarych ziem do Macierzy

Nasze stanowisko w sprawie eze - sko - czeskich. Każdy dzień przyno-1 samostanowienia o sobie, byłoby nle- 
chosłowackiej jest znane: sądzimy, s i żywe m anifestacje tych pragnień.| sprawiedliwością“, 
że w in teresie Polski leży istn ienie Foniżej podajemy wiadomości o

L S T Ä *  - » W o 
4 д с ? адеп

То )Vvacji.
^ 'V d c

pretensyj w

lotu do

0  ‘'Od?^- ministrów zebra 
s10-30 rano, ce- 

Иц a!*J .«brau t ?  Przerwanych  
Rii> * ® к м Л  s,łraw ie proje-

. m i a ? '  I a n c u s k i e « ° .

fyej-тц ?isłą d ]a lne zachow ują 
co do prze 

K.eQia n5 e PrzoH u ’ dem entu- 
aICżHej a teti te im ^ 0265110 donie

dopl?etr C2nvch * c y -
Vcb » r°kowa ń° Г  ,przePro- 

Zflden i f rnr, d v Plo m a ty c z  rancusknn j a n .

W Wybierać?
№ W z T  ' v sp ? ,n e g °

** art. °P°zycją
na atr. 3 -ej)

decydować o dalszych norroalnyc' 
stosunkach sąsiedzkich.

O układzie tym przypominamy dzh 
oplnji publicznej obu narodów!“.

O powrocie Śląska za Olzą na oj­
czyzny łono pisze „Goniec Warszaw­
ski“:

„Sląslc zaolzański, choć niewiele 
tylko większy od te j części Cieszyń­
skiego, która należy do Polski (liczy 
bowiem 1271 kim. kwadr, wobec 1011 
na Śląsku Ciesz.), ma ludność dwu­
krotnie większą, t. j. około 350 tysię-

I I  • , . , wAiiu, jaj\ ui\jgriuiiuwy «uje vuoi4 |UDłiio pixc«i ^/.tcjiusiuwu- nawet odliczyć część Za­
polska, pozostająca pod panowa- nakaz dni bieżących-. W chwili, cd у  ca CÎÇ Rzeszy Niemieckiej niektórych o- ^  Ostrawa), pozo-
niem czeskiem , żadną m iarą n ie  mo- ły nasz naró<l skupU swe uczucia i wo- kre&°w z przeważającą ludnością nie- ; n^,TątpU^  p,“l"
że uzyskać m niejszych praw , n iż lo w kierunku odzyskania orastarej | ml“ k^  | w czem Polaków -  jeśU°s^
inne narodowości, zam ieszku jące ziemi polskiej, Śląska Zaolzańskiego, i ^  ‘ z t!> «^wUą zaczyna się też : ^  fałszerstwa — około 200 tysięcy. 
Czechosłowację, w  szczególności oświadczamy naszą pełną oddania go-j-̂  . . , ! Czy Polska miałaby i teraz — gdy
zaś m niejszych praw , n iż ludność towość służenia temu celowi, aż do ; _ш l o ^°’ os ° 'v 0 runęła już teorja o nienaruszalności

. . . . . .  . . iWn i ściśle nikogo,

żywotnego i silnego państwa cze­
skiego.

Wypowiedzieliśmy się też w yraź­
nie co do zagadnienia, które najbar­
dziej dzisiaj całe społeczeństwo pol­
skie obchodzi, mianowicie w spra­
wie ś lą sk a  za Olzą. Nie dalej, jak  
k ilka d ly  temu pisaliśm y, że ludność

tych Manifestacjach z dnia ubiegłe- x
go. ; Prasa stołeczna poświęca zagadnie-

j niu Polaków za Olzą artykuły watę- 
1 pne. P. St. St. w „Kurjerze Warszi;w- 

Naczelnictwo Związku Harcerstwa skin»“ zatrzymuje się na demarche 
Polskiego wydało do wszystkich har- ambasadorów Rzplitej w Londynie, 
cerek 1 harcerzy odezwę następującej j Paryżu, Rzymie i Berlinie, i pisze: 
treści: !i „Sposób załatwienia, nstalony w na 

Nadszedł czas, w  którym hasło na- [ radzie angielsko-francuskiej, przewi- 
,Czuwaj“ brzmi, jak  programowy duje odstąpienie przez Czechosłowa-

niemiecka w dzisiejszej Czechosło 
wacji

jego osiągnięcia.
Ku braciom naszym za Olzą bie-

W chw ili obecnej, kiedy bieg wy-

ktoby dopuszczał Czechosłowacji, jako niezbędnej dla 
myśl, że sprawa ludności niemieckiej pokoju w Europie — tolerować wy- 
w Czechosłowacji może być załatwio- naradawianle tak  sporej części na­
na, bez jednoczesnego i równomierne- j rodu?“.
go załatwienia sprawy ludności poi- | Poranna prasa warszawska dala

padków doprowadził do tego, że ak szym' i tęsknotom“ ^ ą c S ^ ' s i ę " w  skiej. 
tu a ln e  stało s ię  odłączenie od Cze- jedną wspólnotę narodowązZaólziem,1 СгУ 4У1ко w Polsce? 
chosłowacji obszarów, zam ieszka- damy wyraz w czynach. j Wszakże i rząd czechosłowacki w
łych przez narodowości nie-czeskie, J>o bohaterskich kart historji Pol- J  ^ ł o s ^ f a S f ° c o  '  Niem-'
trzeba postaw ić kropkę nad i :  Po- !d w walkach o niepodległość, musi- com, to I Polakom“.
la c y  za Olzą muszą również uzy- dodać niemniej chlubny udział, „Nowa Rzeczpospolita“ wzywa do
skać prawo odłączenia się od pań- !lafC8rSt'va P°lskie£° w chw*.H obec- ■ powrotu do układu z dn. 5 listopada szewskiego Dziennika
stw a czeskiego i powrotu do Rzeczy * J v  ! 1918 r ‘ Wówczas to: , któ^T pisz®’X i „między Rudą N ar--iw ą  Śląska i . ” *e wolno dopuścić dopospolitej.

Jest to pragnieniem naszych ro- graficy w Warszawie otrzymał depe-
daków na Śląsku Zaołzańskim. Jest sze z Pittsburga, w której pisze
to również pragnieniem całego spo- n* т -:
łeczeństwa polskiego, niezależnie od „Pozostawanie Polaków
iakich , czy iimych poglądów, jak ie  cz e f iie,n P^owanlęm,kiedy inne mniejszości narodowe I 
miec można na tem at stosunków poi Czechosłowacji m ają uzyskać

В  U

wyraz uczuciom społeczeństwa. Pod­
kreśla to „Wieczór Warszawski“, cy­
tując wypowiedzi „Polski Zbrojnej“, 
która oświadcza, iż „Śląsk zaolza*- 
ski musi wrócić do Rzeczypospolitej, 
jako ziemia rdzennie polska“, i „War- 

Narodowego“,

tego, aby
_ .__ . _ . , , _ i Cieszj-ńskiego a  analogiczną repre- żywotne interesy polskie na Śląsko

olakow z Za- zentaeją czeskiej ludności zawarty zo Cieszyńskim stały się przedmiotem
stał dobrowolny układ, niedotrzymany przetargów, prowadzonych poza p l»
następnie przez kontrahenta czeskie- camI polskiego narodu“,
go, który ostatecznie załatwiał spra- Inne Pisma mówią w tytułach: ,,Nls

za Olzą wę granicy śląskiej w duchu sprawie ma Polsld bez ziemi Cieszyńskiej“,
w chwili, dltwońci 1 polskiej racji stanu. „Śląsk Zaolzański musi wrócić da

Tylko powrót do tego ukîadu i jego Macierzy“, „Bije godzina sprawiodU-
prawo natychmiastowe wykonanie ’ loże z i-  wości dziejowej“.



Ministrowie węgierscy u Hitlera
(Dokończenie ze str. 1 -ej)

Pod m. Seidenberg, gdzie m ie­
ści się obóz uciek in ierów  z Cze­
chosłowacji, doszło do strze lan i­
ny, w czasie k tó rej zraniono cięż 
ko 2 osoby, 15 lżej.

T akież zajścia krw aw e w yd a­
rzyły się pod Berzdorfem , ».

PRAGA. W  niedzielę, o godzi­
n ie 17.44 niemiecki samolot w oj 
skow y przeleciał granicę  ̂czeclio 
słowacka w m iejscowości Czer­
wony Kostełec.

Po okrążen iu  tam tejszego 
dw orca kolejowego, sam olot wró 
cił do Niemiec. Sam olot unosił 
się na w ysokości 50 m tr. nad 
uWorcem.

O godz. 17.25 w  n iedzielę in ­
ny niemiecki samolot w ojskow y  
krążył nad m iejscowością Lib é­
rée. Tak sam o w czoraj w połu­
dnic nad m iejscow ością L iberec 
po jaw ił się n iem ieck i sam olot 
w ojskow y.

PARYŻ. O pinia publiczna skiej w wydarzeń w Czecho-
r r a n c i i  i p rasa p arysk a  z duzem . . . .  Ł 
niezadowoleniem  i pewnem  zanie i wobec interwencji m.ę-
pokojeniem , a jednocześnie z co- dzynarodowej w  tej sprawie, 
raz w iększą uw agą i zaintereso- BERLIN. „Deutsche ALlgemeine 
waniem  śledzi in form acje, d o ty - , ZŁg“. p. t. „Demarches Polski w 
czące stanow iska P o lsk i w sp ra­
w ie Czechosłowacji. W szystk ie 
n iem al dzienn ik i przynoszą gło­

sy prasy polskiej i doniesienia o | Jak  twierdzą koła dobrze poinfor- 
przebiegu wiecu w Katowicach, mowane, sztab francu^ri oświadczył

Społeczeństwo Wołynia przeżywało 
wczoraj wzruszające chwile, go-

podane przez H avasa. Cały sze- się przeciw odstąpieniu okręgów su szcząc w murach Łucka Naczelnego 
reg poważnych organów podaje deck ich Niemcom i wręczył radzie Wodza Marszałka Śmigłego-Rydza 
jednobrzmiące depesze o dem ar- miinigtr^w memorjał, uzasadniający oraz witając, powracającą z ćwiczeń 
ches, jakich am basadorowie pol­
scy dokonali w .P a ry ż u , Berlinie,
Rzvmie i Londvnie.

„II. Kurj. Codzienny“  donosi z Pa 
ryża :

swoje stanowisko. | armję polską.
B E R LIN . Premjer Imredy i mini-| Na ulice wyległy 

ster Kanya odlecieli w godzinach po, tłumy ludzi, zarówno
południowych do Budapesztu.

Akcja Polski wobec kryzysu cz iM o
Dem arche w stolicach enropefskich

Wielki dzień Wołynia
D efilad a  przed M arsz. Śm igłym -Rydzem  w Łucku

Przybywającego Marszalka Śmi­
głego-Rydza witano entuzjastyczny 
gromkiemi okrzykami „Niech żyje ■ 

P. Marszałek odebrał defilad*? vV 
towarzystwie m inistra spraw wojsko 
wych gen. Kasprzyckiego.

Defiladę otwierała kawaleria- 
Drogę przemarszu zasypano kwiata­
mi.

Imponującym fragmentem defna' 
dy był przelot floty powietrznej, " 
którym uczestniczyły też potężne 
bombowce polskie, istne twierdze P° 
wietrzne.

nieprzebrane 
mieszkańców 

Łucka jakoteż okolicznych powiatów.

Urzędowo komunikują : 
Ambasadorowie R. P. w Londy­

nie, Paryżu, Rzymie i Berlinie otrzy 
mali polecenie ponownego sprecy- 

1 zowania wobec tamtejszych rządów 
I  stanowiska Rzeczypospolitej Pol­

ska zajęła w dniach ostatnich, krok 
ten, zdaniem dziennika, nie jest już 
niespodzianką. Politycznego zna­
czenia tego kroku nie najeży nie do­
ceniać.

Przez swoje demarches Polska 
zgłosiła oficjalnie swoje pretensje

akich, dzienmik stwierdza, że rząd 
polski stoi na stanowisku, iż lud­
ność polska w Czechosłowacji nie 
może otrzymać mniej, niż jakakol­
wiek inna narodowość.

RZYM , „L a  Tribuna“ , komentu­
jąc doniesienie Havasa na temat

do Śląska Cieszyńskiego, wskazując] wyników rozmów londynskich,
jednocześnie przez to, że w konflik- J stwierdza, że I’ rancja z jednej stro 
cie czeskim nie będzie zajmować ny odmawia ptrawa samostanowie-
stanowiiska biernego.

NOWY JORK. „New York T i­
mes“, omawiając sprawę czeską, pi­
sze, że Polska domaga się zwrotu

Z o sta tn ie j chw ili |

Am basador Lipski 
1 5  H itlera

B E R L IN . Am basador Rzplitcj 
Lipski przyjęły był we wtorek 
przez kanclerza Ilitlcra w Bcrch  
tesgaden.

D e zerterzy z  armji czeskiej 
przekraczała granice polska

Z Krakowa donoszę.
W szeregu miejscowości na gra­

nicy polsko . czechosłowackiej w  
ciągu ostatnich dwuch dni przeszła 
granicę na teren Polski znaczna 
ilość dezerterów narodowości sło­
wackiej i węgierskiej.

Dyrektor 
„Lie tu vo s Bankas"

(zeka w Wilnie na decyzje 
prokuratury

W uzupełnieniu podanej wczoraj 
informacji o zatrzymaniu dyrektora 
Litewskiego Banku Państwowego w 
Landwarowie donoszą z Wilna, że 
za trz ym an y nazyw a  s i ę  J a n  M asiu- 
lis  i j e s t  jedn ym , z d y r ek to r ó w  „L ie­
tu v o s  B anlcas“.

Dyr. Masiulisa z Landwarowa 
przewieziono do Wilna i osadzono w 
więzieniu na Łukiszkach pod zarzu­
tem wykroczeń dewizowych.

Przyjaciele aresztowanego skomu­
nikowali się z Kownem, sdtąd przy­
słano na wydatki celem zwolnienia 
aresztowanego około 10.000 zł.

Dyr. Jan  Masiulis został zwolnio­
ny z więzienia Łukiskiego za kaucja 
w wysokości kilku tysięcy złotych. 
Obecnie prokuratura i władze admi­
nistracyjne zadecydują, czy dyr. Jan 
M asiulis musi pozostać w Polsce aż 
do czasu ewentualnego procesu, czy 
też będzie mógł wyjechać do Litwy.

626 ochotników włoskich
wróciło do Neapolu
NEAPOL. Na pokładzie okrętu 

Włoskiego Czerwonego Krzyża 
„Aquileia“ przybyło do Neapolu 
626 ochotników włoskich, rannych 
podczas ostatnich w alk w Hiszpa- 
nji.

Mussolini na ziemi 
jugosłowiańskiej

Londynie i Paryżu“ donosi o zwró­
ceniu przez Polsikę uwagi Londy­
nowi i Paryżowi, że Polska jest w
problemie czeskim czynnie zaintere’ glą^fea Cieszyńskiego, 
sowanem państwem. i Mówią« o demarche rządu pol-

Po stanowisku, jak ie  p rasa po lesk iego  w kilku stolicach europej-

В Ь г й я т ю й Л ц с ж п е  В * Г € Ж € $ в
pracujących w całkowitcm  zro- projekt rządowy, przewidujący  
zumieniu rzeczywistego dobra wprowadzenie specjalnego zarżą 
państwa i narodu i gw arancji .je- dzenia, zm ierzającego o

i

manife’
woje-

nia mniejszościom narodowym pol­
skiej i węgierskiej, z drugiej zaś 
strony wysuwa projekt zagwaran­
towania granic przyszłej Czechosło 
wacji przez wszystkie państwa są­
siednie, a wię^c również przez Pol­
skę i Węgry.

PRAGA. P raga przeżyła wczo­
ra j chw ile p raw dziw ie d ram aty ­
czne. W ydan ia dzienników  roz­
chw ytyw ane są przez ludność sto 
licy. Przed redakc jam i pism  gro­
m adzą się grupk i publiczności,

Koło godz. 10  rano poset tran 
cuski w Pradze Lacroix odwie­
dził ministra Sp raw  Zagranicz­
nych Kroftę. W  tym  sam ym  cza­
sie poseł b rytyjski Newton przy­
jęty został przez prezydenta Be­
nesza.

W krótce potem, pod przewod­
nictwem prezydenta zebrał się 
komitet polityczny m inistrów, cc 
łem rozważenia sytuacji w ytw o ­
rzonej w  w yniku rozmów fran­
cusko - brytyjskich. Posiedzenie 
trwało około godziny.

Poseł W . B ry tan ii Newton w 
godzinach popołudniowych dorę 
czył prezydentow i Beneszowi no­
tę rządu bryty jsk iego , przedsta­
w ia jącą  nowy p lan  francusko- 
b ryty jsk i.

Posiedzenie kom itetu po litycz­
nego m inistrów  zostało zakoń­
czone w godzinach wieczornych  
bez powzięcia żadnej sprecyzo­
w anej decyzji.

Dziś rano ogłoszono w Pradze 
kom unikat, w zyw a jący  ludność 
do zachow an ia spokoju.

Kom unikat stw ierdza, że m in i­
strow ie b ry ty jscy  i francuscy za­
kończyli w niedzielę obrady, u- 
zgodniwszy swe propozycje i 
w zyw a ludność do zaufania dla 
czynników odpowiedzialnych,

go przyszłości i to w  duchu ostat 
nich oświadczeń prezydenta re­
publiki i prem jera.

W  godzinach w ieczornych o- 
głoszono przez rad jo  ponownie 
kom unikat, w zyw ający społe­
czeństwo do spokoju.

K om unikat stw ierdza, że na­
rady londyńskie są tylko jed­
nym z etapów dram atycznego  
rozwoju obecnego kryzysu i nie 
szą jeszcze ostatniem słowem.

Na podstaw ie nadzw yczajnych  
zarządzeń wprowadzona została 
dziś wieczorem prew encyjna cen 
zura prasowa.

Na dzisiejszem  popołudniowem 
posiedzeniu stałego kom itetu par 
lam entarnego, które odbyło się 
jednocześnie z obradam i rady  mi 
nistrów, przedstaw iony został

m  w id o w n i
Prem jer gen. Składkowski Pr^  

jął dn. 20 b. m. prezesa N.I.K- #e 
dr. Jakuba Krzemieńskiego.

X
W nadchodzącą niedzielę 25 

odbędzie się w Warszawie 
stacja Str. Ludowego z terenu 
wództwa warszawskiego.

Na cmentarzu P o w ą z k o w s k im  я
stąpi poświęcenie pomnika na %r0 
ś. p. Jana Dąbskiego, a  nas±ęPnie^ f 
przemarszu przez ukioe 
poświęcenie sztandaru w o jew o d  
go na Rynku Starego Miasta.

X
Sekretarz zarządu wojewódzki'®  ̂

Str. Ludowego w Warszawie, i® 
S ciga lsk i, został zwolniony P° 
mies;ącach pobytu w więzieniu *> 
czem.

ny w aluty czcskosłowackiej oraz 
obrotu środków płatniczych w j 

kraju. Ponadto przewiduje się

Za szpiegostwo  
Egzekucja w Starogardzie
PAT donosi : J a n  S ch r e ib en ,  uro­

dzony w r. 1896, z zawodu szyper, 
zamieszkały ostatnio w Gdyni, został 
skazany prawomocnym wyrokiem 
na karę śm i e r c i  przez p ou n esz en ie  
za z b rodn ię sz p ie g o s tw a  na rzecz 
jednego z państw ościennych.

W yrok w yk onano  w dn. 17 b. n  
w Starogardzie.

$ o w y  d y r e k * ^ r
kra iii. fo n a a io  р г и и ш и ц  j  _ _ Ä
możliwości dalszego obostrzenia D epartam en tu  *  У 
w spraw ie w yw ozu w aluty za- M m .  W. It. в W . *  •w spraw ie w yw ozu  
granicę z Czechosłowacji.

B ER LIN . Z Pragi donoszą, ze
Niemcy sudeccy zaprzestali płace­
nia podatków na znak protestu 
przeciwko postępowaniu władz czes 
kich.

B R A T Y SŁ A W A . Działające na te 
renie Słowacji i współpracujące z 
Henleinem stronnictwo karpacko - 
niemieckie zostało 
przez władze

Po ustąpieniu d y rek to ra  de-P0, ^  
m en tu  w yznań  w ministerstw® .
R. i 0 . P. p. Fr. Potockiego, 
wisko to objął p. H enryk  _ 
B ork ow sk i,d o ty ch cz a sow y  &ег
e f e r a tu  w yznań w  M. S. Z- 

X .
____  Stanowisko naczelnika ^ 0\.

rozwiązane programowego d e p a r t a m e n t u  p  

nictwa ogólno-kształcącego 0
BERLIN. Na wielkim wiecu ma- Michał Dowgird. 

nifestacyjnym , który odbył się w 
Dreźnie w obecności k ilkudziesię­
ciu tysięcy ludzi, wśród których 
znajdowali się liczni uchodźcy z ob­
szaru sudeckiego, wygłosił przemó­
wienie szef p rasy i propagandy par 
t j i  Niemców sudeckich pos. Sebe- 
kowsky.

Gdy zawiodły usiłowania ułoże­
nia współżycia z Czechami w jed- 
nem państwie — oświadczył pos.
Sebekowsky —  Niemcy sudeccÿ za­
żądali powrotu do Rzeszy. Do roko­
wań jest już obecnie za późno. U- 
twarzyliśmy niemiecki korpus ochot w o jsk ow e j.  _ ,v e łu ^

Natomiast będzie im Vr^ h 
warur&a

P o  s łu żb ie  p r  äC7
u lg i wo‘s ' i « tfe 

d la
Ministerstwo Spraw Woj- . r 

pedaje do wiadomości pobor 
cenzusem:

Z pośród  p ob o rovn jch  z Któ'
— t e g o r o cz n y ch  m aturz y s  3" 
rzy w bieżącym roku byh P° tiit 
ni do odbycia służby 
w sz y s c y  będą  pow ołan i w  ^ 0  
roku do o d b y c ia  za sadn icza

niczy, który z bronią w ręku wystą­
pił do walki o ojczyznę

Apel wyborczy do członków Ozonu
(Dokończenie ze str. l*e j) ,

ło przy równych 
kształcenia z poborowym1 
sem starszych r o c z n ik ó w

ce:
P1i er""

W takim momencie zew P. Prezyden­
ta do społeczeństwa, by wzięło udział 
w wyborach i odpowiedzialność za rzą­
dy państwem, musi się spotkać z na­
szym oddźwiękiem. Nikogo z nas nie za­
braknie przy urnach wyborczych. Jest to 
obowiązek obywatelski, który nakłada 
na nas konstytucja. Nie może być mowy 
o uchylaniu się od obowiązku z takich, 
czy innych przyczyn. Ktoby się nato­
miast uchylał, ten działa na szkodę Rze­
czypospolitej.

szej wojnie „nietylko arm je w a l-1 dy nad sformowaniem szerokiego 
czą“, gen. Skwarczyński ż%łuje, że wyborczego frontu polskiego, bez 
,Д)гак nam jeszcze zwartości i soli-, względu na orjentacje polityczne.
darności w wystąpieniach społecz-j X i w m ™ « TTbiśszeg0

a.  W arszawie je s t od

szeństwo przy ubieganiu si? ^  j,je 
lenie do szeregów wojskowy 
żącym roku.

Nowy poseł Jugos 
w Polsce

Poselstwo

łjwi'

jugosłowiańs^®z334

nych“ i nawołuje „byśmy stanęli wi Chrześcijańskie Zjednoczenie Za- jcou »«. — ^
zwartym szeregu“. ! wodowe zwołało na 25 b. m. swoją nie obsadzone. Mfl,rtinaC l °'

Red. S tah l .referował ideologję O-' Radę Naczelną do W arszawy, ZZZ b. Ostatni po.se / д;оПу z P'
zonu w kw estji mniejszości narodo-| preanjera Moraczewskiego odbędzie przed rokiem 0'b®̂  ^

wadzi konszachty z naprawiaczami 
i z niektórymi działaczami Ozonu 
osławiony b. poseł Wrona.

Nowe wydanie kadzichłoit)ów przy 
brać ma nazwę s tro n n ic tw a  Chłop­
skiego“

X
— Zarząd Główny Związku Rezerwi­

stów wysłuchał referatu  b. posła

wicz.

:ei:ną ao w arszaw y , ll,z. d. Ostatni poseł ^ я̂ оПу z 
Moraczewskiego odbędzie Przed rokiem przenic»^^^ QbeC ^ 

wych. Według streszczen ia rA T -a ;ita a ę  n acze ln ą  z końcem w rześn ia , du choroby na eme.1’ n,iano'v3I'lilo' 
. , , mówca podkreślił odrębność żyw io łu ! Na wsi zaznaczyły się zabiegi o- posłem w W arszaw i ^  jUg ^

c z Ł ^ i e  S  żydowskiego w  Polsce i wynikające koło sformowania nowego wydania ^ ^ ^ ^ ï u X p e ^ c i e ,
czeństwa. stąd konieczności szukania rozw ią- , t. zw. kadzichłopow. Tym razem pro wiansKi w duu^

Gen. Skwarczyński przypomniał zania problemu żydowskiego w dro- 
dalej, że nowe izby ustawodawcze d-ze em igracji ltd., jak  też wzmocnię 
m ają „wypowiedzieć się w sp raw ę nia żywiołu polskiego w dziedzinie 
ordynacji wyborczej“, dodając krót- życia kulturalnego i gospodarczego.

: i Co do mniejszości słowiańskich
Ni« rzucamy obietnic, ani frazesów, bę na ziemiach wschodnich, mówca 

dzie wypracowana ustawa, wymagajaca wskazał na potrzebę jak n a jśc iś le j- i 
długiej pracy. Niech więc przyszłe izby szeg0 ze3polenia tych ziem z macie 
pracę tę wykon«4ą. Wyżerajmy tatach *  J "
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W okresie „Tygod.nia
yy dniach 3 i 1ЙPolskiej

BIAŁOGRÓD. Przy okazji obja­
zdu okolic T ryjestu Mussolini prze
jechał około godz. 11-e j na terytor- ^  d^bo paóstwa narodu >'zą- Są one bowiem szczególnie zwią 
jum jugosłowiańskie w okolicach! nrieli na uwadze, a nie korzyści osobiste, zane z dziejami Polski. Ziemie te w! Walewskiego i uchwalił „wziąć peł- 
wioski Pianina. j Mówca sądzi, że nowo wybrane iz dalszym ciągu mają wielkie posłań- ny i aktywny udział w akcji wybor- 

Ze strony m iarodajnej podkreśla- by „muszą mieć za sobą zwarte sze- nictwo do spełnienia i muszą być czej do izb ustawodawczych w ra­
ją , że gest ten najlepiej świadczy regi apołeezeństwa i dać siłę, będą- związane jak  najśc iś le j z Rzeczpos- nach Ozonu“ .
wobec całego świata o serdecznych cą nie hamulcem, lecz impulsem dla nolitą. ,v szyscy rezerw iści m ają popie-
i przyjaznych stosunkach między ( rządu“ . X n :ć  w społeczeństwie akcję wybor-
Włochami a Jugosławją. | Pewołując się na to, że w dziaiej-| We Lwowie piowadaoBe są nara- czą Ozonu.

nilta odbędzie się w * oMc w i J'ef  t' 
muzykologów P °iskic ' Кк;сЬ ^  ni- 
n’.' (jest udział wsizy n*
nych pólskich p raco w n i 
wio ku ltury muzycznej-

~  ■ ; zostaną 1
Na czese u-

ai»iu

sH
Wygłoszone zostaną 2Zeâw*;' ;г 
naukowe. Na cze^_n_,tv naukowe. JNa o*«® 

zjazdu zostanie w ydan1- 
p izez władze m iej5^16 
poznańskim .
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К  o g  «  w y b i e r a
W p o s zu k iw a n iu  w sp ó ln e g o  je ży k a  z opozycja

гe o

3eżeli założymy, że dotychcza 
sowę negatywne stanowi­
sko stronnictw opozycyj­

ni ch wobec wyborów parlamen- 
arnych nie ulegnie zmianie — a 

Jest to conajmniej bardzo prawdo 
podobne — cóż dalej robić? Ja- 
iez byłoby politycznie najkorzy 
niejsze dla państwa' zachowa- 
•e się obozu rządowego? 
Zrozumiałą jest rzeczą, że ab­

s e n c j a  stronnictw politycz- 
ych od wyborów, których za­
sądzenie było przecież w wiel- 
*4 mierze daniem satysfakcji 
r<?nPlctwom opozycyjnym, w y­

ru* h JC W °bozie rządowym od- 
c i wzmożonej niechęci ku tym

к!Л nn!Ĉ W0I° '  Zwłaszcza w nie­
go Г i \ obozu rządowe- 
dnś' CSt to’ powiedzielibyśmy, 
on4 naturalny odruch. Może
jako dT ° " ’adzić do te °̂> żeг: .. apdydaci na posłów 
c S13 na listach wybor-

V 1 ze strony obozu rządowe- 
>iie hi.ZI° bojowi, ludzie spccjal- 
^rodzy Slronnictw opozycyjnych

*kuteknÎ5  Ukry wam y. >r byłby to 
sk»tok п Т Т ,еГШП nicP0 Ż‘l^an y, 
^ent A • J  znowu mo-
^olscc i  . a n *a politycznego w  
sP oW »,° 1Wl^  nornializacji życia  
*e пгт«ПС̂ м' Musimy  powiedzieć, 
WrpPÿ ',n!‘ ' 1’У ^п у widzieć metodę 
Rnolihvi ą’ m ianowicie pra
bo/.." £  ® y  w *dzicć na listach o-

P om ijając bowiem kliki i ko- 
terje, karjerow iczów  i graczy  
politycznych, nikt przecież nie 
ma żadnego interesu w  tem, aby  
z parlam entu czynić karykaturę  
rzeczywistego przedstawicielstwa  
narodowego, nikt nie m a intere­
su w  tem, aby z łańcucha ogniw, 
z jakiego składa się organizacja  
państwa, w ytrącać jedno ogniwo, 
m ianowicie parlament.

Konstytucja polska nie jest 
konstytucją państwa totalnego i 
miejsce, jak ie  przewiduje dla par

lamentu, powinno być rzeczywi­
ście zajęte, a nietylko zamarko- 
wane. Tak musi być rozumiane 
zarządzenie P. Prezydenta Rze­
czypospolitej, rozwiązujące do­
tychczasowe Izby ustawodawcze. 
Czytaliśmy w tem zarządzeniu o 
udziale szerszych kół społeczeń­
stwa w pracach państwowych — 
i tu tkwi istota zagadnienia.

Kogo wybierać? Personalne 
względy i ambicje muszą odejść 
na plan dalszy, na plan bardzo 
daleki. W ażną jest rzeczą — i

jedynie to jest ważne — wedle 
jak ich zasad powinen być prze­
prowadzony wr obozie rządowym 
dobór kandydatów poselskich. 
A  w  konsekwencji ważne jest, 
aby cała ak cja  w yborcza była  
prowadzona w  sposób, któryby  
nie jątrzył, nie rozdrażniał, nic 
oddalał w zajem nie od siebie obo­
zu rządowego i stronnictw opozy­
cyjnych.

W ydaje nam się, że na te za­
gadnienia warto teraz zwrócić 
czujną uwagę. S.

W świetle prasy
ZAŁAMA-PRZY GNĘBIENIE CZY 

NIE SIĘ
Korespondenci prasy stołecznej w 

Pradze Czeskiej referują, stan rzeczy 
i umysłów w Pradze Czeskiej. Według 
p. K. S. z „Gazety Polskiej“ :

„Gdy w dzisiejszo j  prasie porannej 
czeski obywatel mógł czytać wczoraj­
szą, mowę premjera Hodży, bardzo 
stanowczo odrzucającą samą myśl 
plebiscytu — to dziś popołudniu do­
wiaduje się ze swych surowo cenzu. 
rowanych dzienników, że rządy bry­
ty jsk i i francusld porozumiały się już 
w Londynie co do tego, iż zmiana 
granic Czechosłowacji jest konieczna, 
i  uznały, że lepiej będzie, aby odłą­
czenie pewnych terytorjów nastąpiło 
bez plebiscytu.

Ta metoda zdaje się być mniejszem 
złem także w opinji miarodajnych kół 
czeskich. Wyczuwa się tu, że koła te 
pogodziły się już z m yślą nieodzowno 
ści rewizji terytorjalnej. Dwa są ty l­
ko ośrodki trudno obliczalne: wpływy 
Moskwy, które — jak  dotyehzas — 
7 powodzeniem potrafiły utrzymywać 
w lewicowem skrzydle opinji czeskiej 
ducha nieustępliwości oraz zachowa­
nie się armji, której dowódcy mogli-

Ukazało się orędzie arcybiskupa epok w h istorji św iata. F rancja , Później będziemy m ieli do w ypeł1 nor wojska i narodu wyklucza kapi- 
Paryża, kardynała Verdier, w spra- bez której n ie rozwiązuje się żad- nienia inne obowiązki. W św ietle do tulowanie bez walki. Gdyby te dwa
wie pokoju. W odezwie (tej arcybi- nego ważnego problemu, w inna być konywujacych sie wypadków dzie- oSrotUd Podab’ sobie ręce — doszłoby
J  • "  ■ • • • .......................... - - - - - -  do przesilenia rządowego, a  nowy pre

niemal dyktator, (mówi się np. 
Syrovym), mógłby podjąć rę-

M isja d ziejo w a Frasaeff
O e S & w w e s  B t e s t r d ł y n t s ł ę a

ewentualnych możliwości wojen- tarzam: jedność, jedność! bie uświadomić naszą .słabość, na-
nych, czerpiąc ten ispokój i to opa- Siły nasze narodowe, zarówno mo sze grzechy.

poczucia obowiązku ra ine, jak i maiterjailne, są bardzo Nie jest to moment odpowiedni, by

Korespondent „Kurjera Warszaw­
skiego“ р. М. М., z tego samego pun
ktu obserwacyjnego widzi takie zja-
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^°.iednanin ^-Cm’ ze Jedna próba 
^iastowvrb !e Przynosi natych- 

nie ;s . P roccntowych sku 
s*ych пглк ^Illka Przecież, że dal 
• Unl<4 naló-1 'Vysiłków w tym kie 
Jesl zbvt «  zai$echać. Sam cel
S2cW i ć  I  ° ścio 'vy na to’ аЬУ
^gnięcia \.V,łk? w. dla jego

Przygrywka do spisu iudności w Niemczech

nowanie z
wizitrlędem ojczyzny.  ̂  ̂ ! ożywione duchem ideału chrzęści- je  wszystkie wyliczać. Lecz je s t to I wiska:

„Lecz jak iem  będzie ju tro ?—za- jańskiego i narodowego, poświęcone czas odpowiedni do złożenia F rań- „Społeczeństwo domaga się energi- 
p y tu je  kardynał. — Będzie tâkiem , sprawie szlachetnej i spraw iedliwej, c ji, św iatu i Bogu, który tę F ran c ję  cznej postawy rządu i odrzucenia pro 
jakiem  je  sami uczynimy. W ielkie zdziałać mogą cuda. Jedność je s t za m iłuje, obietnicy, że razem , współ- i ekt6w- Tutejsze kola poUtyczne i uli- 
ip rąbiemy, nad któremi debatuje się tem największym obowiązkiem i na- nem i siłam i, ręka w rękę dołożymy т о п о " ^ ^ ' W t e lÄ n ie “^ - '

;л1=ь: — -  -------------  ------  ’ •' powiedzenie za-
i szerokiej 

zdradziła-«“,
stje . Wkraczamy obecnie w jedną z ślą , o jedno się troszczą: ratować, p raw d z iw i"go d n a 'ew 7 j~ o d w ië^ e j
największych i najdonioślejszych ratow ać! m isji dziejowej.“ i wielki tytuł, lecz został natychmiast

skonfiskowany.
W tutejszych kolach politycznych, 

jak  i w calem społeczeństwie, zapa­
nowało głębokie przygnębienie, istnie.

. . R y j a i i S B f C ł  « З я н г а о  n d l n m v «  ją  bowiem przypuszczenia, że Czecho­wi l a  1Ï4.43 1 ^ , i>rïnils_- f S U i a i l H j  Słowacja nie będzie mogła projektu
W tych dniach ukazał się w pra- mniejszości narodowych w Rzeszy, właszczanie z ziemi. Tei zasadni- angi®Iskieg0 w ca,eJ, rozciągłości od-_ ._■ _  и . . 0 , . . . . . .  . , . J rzucić, co oznaczałoby ewentualnie

z położeniem Niemców w Sudetach, czej różnicy między niemczyzną od przyjęcie proj« ktu tego przez Cze-
Zapoîrim  śfę bowiem, że na terenie 1.000 la t osiadłą, ku ltura lną i Wy so- chosłowację, z czego społeczeństwo

dzisiejszej Rzeszy żadna mniéj- ce cywilizowaną, z jednej s tro n y __czechosłowackie zdaje sobie dobrze
sz»fić, nawet polska, n ie zajm uje a jakiem iś tam rzadko rozsianemi sPrinT? ’

przez centralę prasową w B erlin ie ,' żadnego większego obszaru, a  nawet odłamkami ludnościowemi z dru- R I>r7>,;tl|enio k.roa.jó’v sudeÇk*ch d<>
Przytaczamy in teresu jący na;s u-; ani jednego powiatu. Posiadamy g ie j, nie chce się dojrzeć. Poprostu czątek dalszej° i>:*netraćjiCpoHtyeznej

i- Hi>y с]ал й w V S^ÇP: I tylko nieliczne resztki obcych grup nie chce się tego zrozumieć.“ i gospodarczej Uzcszy niemieckiej do
n iJnjl Pol>tyćznoi w ytrąc ić  I „Wszystkie inne w ielkie narody tę narodowościowych, rozsiane po więk Słyszeliśmy już różne „naukowe“ pozostałego, suwerennego państwa
*zW aml)icje. ’ O tń?rfw  f aciras' ! c^ęeć ludności, która się do nich szych cbszarach, które mogą prowa- enuncjacje niemieckie na temat 0. c“ chos!ovvackies:“‘‘-
Â , parlamentu b f ï  - plZy; narodowościowo przyznaje, w siebie dzić bezsprzecznie własne życie kul-, siedlenia ludności polskiej w Rze- s Postrzezenia dw6ch zachowanych
^oZ?S!Cdnie znaczenie h !» v  WChł°nęły' wz^9dn ie wydzieliły z turalne. szy, a,le tego odkrycia, że lud polski Respondentów ze stolicy Czechosło-
п«Ко ‘a tef!o PojediTin 14 Si0bie Ciała °bce‘ Tjfîk0 80' m i,i°no* Temu. przeciwstaw iam y m iljonylza naszą zachodnia gran icą a,ni je- vvacji w ^ е1и momentach zgodne,
'v t e iV\ Polsce. które , , ! E  Wy nar6d niemiecki w Europia cen- Niemców w Czechosłowacji, osia- dnego powiatu nie zajmuje, dostar- ротчколл -v a m f r v p f

J chwili bodaj z-, пя . tra lnej nie mógł dojść do tego sta- dlych zwartą masą, którym dooioro cz-ł nam domiero dr. R. Vogel. POLSKOŚĆ Л AMERYCE .
N itv  Z Pr°blem  we .jw f^ riie j nu wyrównania i łączności, Idóry w ostatnich 20 latach zastrzyknię- Je s t to niewątpliw ie przygrywka w  korespondenci! я Nowego Jorku
łiia Г 2ПУ- Ten (fż nuriT n^irzno- mu według ргалу natury przyslugu- to czeska krew przez przenoszenie do snisu ludności, który ma sie od- -Polonja“ 

in ieu J '  W iaze- ninlarm f a ł  p q  n n .  м л , , п я Л я л п ' л >  . . .  Д . . . ' . .  1____ Ł  ______* ,  л л л  ,  ___ ------------------:  «

sie niemieckiej artykuł dra Rudol­
fa Vogela p. t. „I>iva św iaty : Norym 
berga i P raga“. Artykuł pochodzi z
serji artykułów, rozsyłanych prasie

Uwasn ' pilnie brany
i?b°rczych J 7'“' n̂ ïadaniu list 
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je . Dlatego też dzieemnemi są po- urzędników, zarządzenia w życiu być w maju 1939 roku. 
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isa taimtcsa brzeg
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Nea]0 też było enstwo. Nie
^rlam Wzrastał UWaŹyć’ źe rów 
V  a ntu w ci autorytet tego 

a ^  o p iJ i  s‘ °sunku do t>'
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?0,
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Zaledwie rok minął — parę dni te. 
od śmierci pierwszego prezy­

denta republiki czechosłowackiej, pre 
zydenta-oswobodziciela, T. G. Masa- 
ryka. W ostatnią niedzielę flaga na 
poselstwie czeskiem w Warszawie 
spuszczona była do połowy masztu 
dla uczczenia pierwszej rocznicy 
śmierci Masaryka.

Tomasz G. M asarÿk był starcem, 
kiedy opuszczał swą ojczyznę. Bogo­
wie dali mu życia bardzo długie, dali 
mu przeżyć młodość, pełną, żarliwej 
pracy, wiek męski, pełen rzetelnego 
wysiłku nad podźwignięciem z nico­
ści swej ojczyzny, starość opromie­
nioną widokiem wolnej Republiki cze­
chosłowackiej i ogólną czcią i wdzię­
cznością swych rodaków. Ale bogo­
wie widocznie mimo to ukochali pre­
zydenta - oswobodziciela, nie dali mu 
bowiem dożyć tych tragicznych 
chwil, jak ie przeżywa obecnie Czacho- 

nie pozwolili mu ,już pa- 
załamanie się całego dzieła 

jego długiego, pracowitego życia. Naj 
więk3zem szczęściem, jakie spotkało 
T. G. M asaryka było to, że — umarł 
przed rokiem.

Ale los, który łaskawie obszedł się 
z prezydentem — twórcą Czechosło-

odwrócić klęskę dziejową od swojej był jednak jednocześnie człowiekiem 
ojczyzny, sądzimy jednak, iż jego oso- napewno bardzo zręcznym, elastycz- stawieniach 
bisty autorytet, jego naprawdę ol- \ nym, umiejącym dostosować się
brzymi prestiż osobisty, złagodziłby 
może rozmiary te j klęski i je j formy,
zwęził je j zasięg.

M asaryk zresztą, ped koniec .ży­
cia, bardzo już zmęczony wiekiem 
i chorobą, nie ponosi odpowiedzialno­
ści za ostatnie la ta  iy c ia  polityczne­
go swego kraju. Odpowiedzialność ta  
obarcza w pierwszej lin ji prezydenta 
obecnego, Benesza. Kto wie, czy gdy­
by Masaryk miał jeszczę pod koniec 
życia jak iś wyraźniejszy wpływ na 
politykę czeską, des:; ' by do skutku 
pakt czesko-sowleeld — który w do- 
cydującsj chwili nie dał Czechom nic, 
Niemcom zaś dostarczył niezmiernie 
wygodnego pretekstu agresji; gdyby 
ten wypróbowany d r  okrata i liberał 
pozostał był nadal n rawdę u steru 
rządów w swej ojc . nie, może, mo- 
ż? udałoby cię nawet znaleźć jak iś 
modus vivendi z wybierającym nacjo­
nalizmem Niemców sudeckich i dro­
gą  jakichś pośpiesznych a  mądrze 
obmyślonych ustępstw, utrzymać ich, 
przynajmniej narazie, w ramach pań­
stwowości czechosłowackiej.

Masaryk był może, zwłaszcza z
wacji, wyrządził jednocześnie wielką punktu widzenia rozwoju wydarzeń 

Sie ■ m a - krzywdę jego ojczyźnie. Nie sądzimy i późniejszych, przedstawicielem pewne
P rzydać . ooprawda, aby T. G. M asaryk mógł | go typu doktrynerstwa politycznego,

wymagań chwili i nagiąć do zmienio 
nych warunków. Może właśnie jemu, 
człowiekowi staremu, otoczonemu na­
prawdę powszechnym szacunkiem, u- 
dałoby się wytworzyć podczas roko­
wań z Niemcami sudeckimi taką a- 
tmoeferę moralną, w której katastro­
fa państwa czeskiego w dzisiejszej for 
mie i rozmiarze okazałaby się niemo­
żliwą. Byłby on może szczęśliwszy od 
swego następcy i przyjaciela, Bene­
sza, który w tych przełomowych dla 
swej ojczyzny chwilach — \

i * • * i ' * V  ' i ’ /  ’ j ' » ,
— nie umiał się zdobyć na nic, co- 

by jago ojczyrnę mogło uratować.
Los więc okazał się dobrotliwy dla 

pierwszego prezydeifta Czechosłowacji, 
zabierając go niejako w  porę z wi­
downi życia. T. G. M asaryk odszedł ] 
w spokoju na tamten brzeg, nie spo­
dziewając się, ani nawet nie przeczu­
wając tych wszystkich klęsk, jakie 
miały zawisnąć nad jego ojczyzną. 
Ten sam los okazał się jednak tw ar­
dy 1 nielitościwy wobec jago ojczy­
zny, pozbawiając Czechosłowację w 
najcięższej dla niej chwili dziejowej 
te j podpory i oparcia, jak ie stanowiła 
szanowna postać pierwszego prezy­
denta -Oswobodziciela, U,

■vraca uv/agę na objawy 
osłabienia polskości w Ameryce. 
„Dziennik Związkowy“ w  Chicago 
podkreśla, ż e  pisma polskie w U.S.A. 
i padają:

„Jest Ich coraz mniej. Nie dzieje 
się to sporadycznie, ale stale. Zmniej­
sza się wobec tego zainteresowanie 
sprawami polskiemi, jeżeli czytelni­
ków pism polskich w Ameryce (nie 
mówimy o Chicago) jest mniej. Teatr 
polski w Ameryce już upadł. Liczba 

; księgarń .zmalała. O polskich przed- 
amatorskich słyszy się 

do j mało, o odczytach jeszcze mniej.
Mniej jest też dzieci polskich w pol­
skich szkołach parafjalnych, uczą­
cych się. języka polskiego...“.

Sposobnością do -ozbudzenia po­
czucia. dumy narodowej mógłby być 
udział Polski w wystawie nowojor­
skiej. Generalny Komisarz pawilonu 
polskiego p. Stefan Ropp zapowiedział 
r§.wet, że:

„w ich ramach (t. j. „Dni Polskich"— 
nasz przyp.) odbędzie się np. pochód 
250.000 Polaków amerykańskich przed 
prezydentem Rooseveltem. Byłoby to 
oczywiście największą manifestacją 
tego typu, jak a  kiedykolwiek miała 
miejsce w Ameryce. A Rada Naczel­
na Organizacyj Polskich, Związek 
Pol. Narodowy i Komitet Obchodu 
Pułaskiego, wspólnie dokładają wszel 
kich starań, aby rzeczywiście manife­
stacje te osiągnęły poziom i rozmach 
dotychczas w Stanach Zjednoczonych 
niewidziany“.

Ale ja k  okazuje się, nie istnieje w 
.Stanach Zjednoczonych ani Rada Na­
czelna Organizacyj Polskich, ani Zw. 
Pol. Narodowy, ani jak iś ogólny 
К omitet Obchodu Pułaskiego.

Taki stan rzeczy istnieje pomimo 
wytężonej akcji Światowego Związku 
Polaków zagranicą.
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Przestępstwa przeciw głosowaniu
K o d e k s  k a r n y  n a  s t r a ż y  w y b o r ó w

W okólniku p. premjera Składkow- 
Bkiego z dn. 10 b. m., zawierającym 
wskazania dla administracji o za-

domie fałszywie wyborców, iż lokal 
komisji jest gdzieindziej, niż w rze­
czywistości, gdy poda im fałszywą da

gwarantowaniu czystości, rzetelności i tę głosowania, itp. 
bezstronności wyborów, W dwóch Odrębnem przestępstwem jest wpły 
miejscach wspomniano o sankcjach I wanie na sposób głosowania. Kara 
karnych, które stoją na straży tych więzienia do lat 5 grozi każdemu, kto 
zasad w przepisach kodeksu karnego. | używa przemocy groźby bezprawnej 
F. premjer zwrócił w okólniku uwa- ; lub podstępu, celem wywarcia wpły- 
gę, że w ustawach o ordynacjach w y 1 wu na sposób głosowania osoby upra 
borczych niema żadnych sankcyj za i wnionej, lub celem powstrzymania jej 
naruszenie rzetelności aktu wybór- J od głosowania. Pod ten przepis pod- 
czego, ale natomiast kodeks kam y padnie np. pracodawca, który zagro- 
przewiduje za to przestępstwo kary zi pracownikowi wydaleniem z pracy 
do 5 lat więzienia. ; wrazie oddania głosu nie po myśli

W Innem miejscu okólnika p. pre- tegoż pracodawcy, 
mjer przypomniał, że lekkomyślne 
wnoszenie niesłusznych i oszczer­
czych oskarżeń ścigane będzie z urzę­
du z art. 143, 144 i 147 K. K., nieza­
leżnie od odpowiedzialności z oskar­
żenia prywatnego.

Presja na sposób głosowania może 
być nadto wywierana w drodze prze­
kupstwa (art. 121). W grę wchodzić 
tu może obietnica udzielania korzyści 
majątkowej lub osobistej uprawnione- 

głosowania lub innej osobie,

więzienia. Ta sama kara grozi w w y­
padku sprzedajności, t. j. gdy upraw 
niony wyborca przyjmuje korzyść ma 
jątkową za głosowanie w sposób u- 
mówiony, lub za powstrzymanie się 
od głosowania.

Karalne jest samo udzielenie ko­
rzyści lub je j przyjęcie, bez względu 
na to, czy wyborca, przyjmujący ko­
rzyść, zobowiązania swe wykonał, 
t j. czy złożył głos zgodnie z umo­
wą, lub czy powstrzymał się od gło­
sowania, karalne jest samo kupcze­
nie głosem.

Najłagodniej karą aresztu od roku 
karane jest zapoznanie się z treścią 
cudzego głosu wbrew przepisom o ta j 
ności głosowania, a  więc zaglądanie 
do cudzej koperty w biurze wybor- 
czem już wypełnia stan faktyczny 
przytoczonego artykułu.

Oto w zarysie najistotniejsze prze-mu do и-------------  —  ----- , --------, —
m ai i „ . „ . i .  v. „г»™ ;»«, celem wywarcia wpływu na sposób I pisy kodeksu karnego o ochronie gło-

Ä r S Ä  • a - S  «  * - I » —  w publicznych
informacją o przepisach prawa i ich » u—- -  ~
analizą.

Rozdział XX kodeksu karnego z 
1932 r. nóśi tytuł „Przestępstwa prze 
ciw głosowaniu w sprawach publicz­
nych“ Rozdział składa się z 6 arty­
kułów od 118 do 124 włącznie.

Główne przestępstwo przewidziane 
w tym rozdziale, karane 5-letniern 
więzieniem, to wpływanie na wynik 
głosowania. Przez wpływanie na wy­
nik kodeks rozumie: a) sporządzanie 
listy głosujących z pominięciem upra

Synod Katolicki w Krahowie
Dwudniowe obrady

Dn. 20 i 21 b. m. obraduje w Kra- Mazanka, jego zastępcą ks. dr. T. 
kowie Synod archidiecezji krakow- Kurowskiego. Not a r juszam i są ks. 
skiej, zwołany1 w celu dostosowania dr. Br. Halla, ks. dr. J .  Hajduga, 
uchwal I Polskiego Synodu Plenar- W dniu rozpoczęcia Synodu o 8-ej 
nego do potrzeb i warunków lokal- rano odezwały się dzwony we wszy* 
nych. skich św iątyniach archidjecezJ1- 

W Synodzie krakowskim wezmą u- Przed otwarciem obrad ks. metrap°‘ 
dział pod przewodnictwem ordynar- lita  odprawił w katedrze wawelskiej 
jusza archidjecezji ks. metropolity uroczystą Mszę Św. Zakończenie &У- 
A. S. Sapiehy, ks. biskup sufragan nodu nastąpi dnia 21 ib. .m. o go • 
dr. St. Rospond, członkowie kapitu- 18-tej w kaplicy Sem inarjum  Du­
ły m etropolitalnej, profesorowie wy chownego. 
działu teologicznego U. J ., rektor ---------------- -

Przemówienie marszałKa 
Śm igłego-Rydza

W poniedziałek 19 Ьлп. rozpoczęć 
się w  Łucku obrady zjazdu dzia a 
czy O. Z. N. z terenu Wołynia.

i .^ u  -----— ........Przewodniczący Zjazdu zaPr0
zastępcami ks. prał. Kuliga, ks. dzie po,nował udanie się pochodem Przea 
ka.na M isia i ks. prał. Obrubańskie- - — o-dzie
go, sekretarzem zaś Synodu — kan.
K urji Metropolitalnej ks. prał. St.

Sem inarjum Duchownego, księża 
dziekani, proboszczowie m. Krako­
wa, delegaci duchowieństwa i prze­
łożeni zakonów.

Ks. arcybiskup metropolita A. S. 
Sapieha mianował promotorem Sy­
nodu ks. inf. dra A. Podwiną, a jego

§п/оя*вп*вс0е  ж GeSezrisku
S p © € | a ł n e  ś S c € S x i a w o

Poznański „Nowy K urjer“ dono­
si z Gdańska:

Władze narodowo . socjalistyczne 
w Gdańsku wyznaczyły specjalną ko 
misję, która zająć się ma przeprowa 
dzeniem dochodzeń, mających usta­
lić, skąd w prasie polskiej i zagra-

lis ty  KIOBUJłJuytJIl Zi t . • r  • e
wnionych lub wpisaniem nieuprawnio nicznej biorą się  informacje o pouf
nych; b) użycie podstępu celem nie­
prawidłowego sporządzenia listy gło­
sujących, dalej uszkadzanie, przera­
bianie lub podrabianie protokułów lub 
innych dokumentów głosowania, skła­
danie głosu, nie będąc do tego upraw 
nionym, i wreszcie c) dopuszczanie 
się nadużycia pr?y przyjmowaniu lub 
obliczaniu głosów.

Więzieniem do lat 5 karane jestWH'/лешеш uu la i  •> ш иш и . . .
przeszkadzanie głosowaniu, a więc Pisze i te lefonu je. Donosi w ięc, ze

gmach Teatru Miejskiego, 2 ъ} . 
Marszałek Śmigły Ryidz brał n 
w odprawie oficerów dla omow 
nia wyników ćwiczeń, celem w - 
czenia powziętej rezolucji.

Wieczorem w salonach 
Wojewódzkiego odbyła się cz3/

■-------- «■ - . . .  . kawa, w czasie której prezes o
ły SS i SA z Gdańska, które pojecha rzuca nerwowe spojrzenia w powie- ; q  ^ ^  Lewicki zwrócił slS~, 
ly tam d la wzmocnienia straży o- rzone jego „opiece“ okna. ! Marszałka z krótkiem p r « ®10'
sobistej H itlera. W oddziałach tych X I wianiem.
panuje duże niezadowolenie, bo- Z Gdańska donosi „I.K.C.“ , że p o d p o w ie d z ia ł :
wiem uczestnicy tych oddziałów istn iały tam liczne organizacje b. f)p anie prezesie, panowie. PtoSZ‘‘cxe. 
skarżą się na złe wyżywienie. wojskowych arm ji niemieckiej. Two yĄvn.yć, a mówię to naprawdę

Od chwili aresztowania red. Syp- rzyły one organizacje samodzielne, rze, że możność stanięcia wśródp 
niewskiego, dziwną kontrolą otoczo- niezależne od Rzeszy. Obecnie nastą pob^ m6j ne
no, jak  pisze „Nowy K urjer“, wszy- pila zmiana. czeniach wojskowych, aby z , '!гат,<* $ 1
stkich dziennikarzy polskich w Na ogólnem zebraniu wszystkich nami ziemi wołyńskiej,

Na czele tej komisji stanął znany i Gdańsku. Przed oknami m ieszkania b. żołnierzy armji niemieckiej, gdań kilka. To, że M e śd e  synem  poZVrolę 
działacz narodowo-socjali,styczny w 1 korespondenta, od kilku godzin, яка organizacja „Soldatenbund u- n®L.a*c_^^™_
Gdańsku, Hess.

Między innemi Hessowi zlecono 
ustalić, skąd czerpie informacje z 
Gdańska „Nowy K urjer“.

Narazie korespondent ten jeszcze
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nych naradach narodowych socja li­
stów w Gdańsku.

noreapuiiueuua, uu ш т и  nawiązać do ckaz,i w »
przechadza się jakaś tajemnicza po- roczyscie włączona została do nitle- wojskowe, to egrami” Я. łno-
stać, która nie zważając na ulewny rowskiego związku b. żołnierzy w ska, dla pracy i sprawn°śd
: ---- ..„„o ß iiunv r^HnnRrv >h iwniakowi яа o- ści organizacyjnej. To s p ra w a

np. udział w bojówce, która przemo­
cą, groźbą bezprawną lub podstępem 
przeszkadza w odbyciu zgromadzenia 
poprzedzającego głosowanie, albo swo 
bodnemu wykonywaniu prawa głoso­
wania, albo głosowaniu lub obliczaniu 
głosów. Karane jest nietylko dokona­
nie przestępstwa, ale I usiłowanie po­
pełnienia go; jeśli np. ktoś wystrzeli 
w lokalu wyborczym podczas głoso-

z Norymbergi powróciły już oddzia-

i niezmiennie od samego rana pada 
jący  deszcz, pełni swe „obowiązki".

Biedny człowiek — pisze korespon 
dent — kołnierz od płaszcza pod­
niósł wysoko i z pew.ną nienaw iścią

Rzeszy. Gdańscy b. wojskowi są o- 
becnie tylko oddziałem wszechnie- 
mieckiej organizacji „Reichskrieger 
bund“.

ska, ttia pracy i -- jes1
ści organizacyjnej. To sprawami. . 
wartości moralnych, a wy Р»" fa o ci*  
oownicy i członkowie Obozu 1Л 
nia Narodowego jesteście P™ " w®"
nem,

(UVUUWVgU Г -, TV'S*
który będzie sprawdziaflf® 

szych zdolności organizacyjny?’, 
tów moTbbych i wartości t«°
Życzę wam z całego serca, aoy 

i egzamin zdali dobrze”.

Sztandary dla 27 szll4ł 
Kresowych

Transmisja z dzietó®*

Angielsko opinją publiczna o  rozterce
na Üe dziejowych wydarzeń w Czechosłowacji

kongresu Trade Unio-w кжаш wyoorcaym puuu^a g.uau- IX>NDYN. Gabinet br у tyj sin na narady' z Hitlerem potrwają aż do 
wania, to przestępstwo jest spełnio- posiedzeniu, odbytem w  poniedzia- końca tygodnia,i( W  takim razie na 

mimr. m m nnw ^  zatwierdził propozycje, do wtorek przyszłego tygodnia został-
których doprowadziła wczorajsza by zwołany parlament, celem wypo 
konsultacja francusko - brytyjska, wiedzenia się, gdyby stała się aktu- 

Jak wiadomo, propozycje te po za ałna sprawa ewentualnych gwaran 
twierdzeniu ich również i przez ga- cyj Czechosłowacji, 
binet francuski, doręczone zostały Tymczasem w opinji brytyjskiej, 
przez posłów brytyjskiego i fran- zwłaszcza w kołach lewicowych, za 
cuskiego w Pradze prez. Beneszowi czyna się przejawiać reakcja, skie­

rs • /-,■ . „  rowana przeciwko decyzjom rządu. Premier Chamberlain oczekuje o- *; .^  - - - - -  Na podstawie wiadomości, jalne

ne, choćby mimo strzału, czynności 
wyborcze odbyły się do końca w po­
rządku.

Za podstęp będzie odpowiadał oby­
watel wtedy, gdy poinformuje świa-

Ś. p. Witold Korfantv
Dn. 20 b. m. zmarł w Katowicach rxcłUjo i . ^

Witold Korfanty, syn Wojciecha becnie odpowiedzi czeskiej, od któ-j  becnie odpowiedzi czeskiej, od кто- r  ,

są jego dalsze plany w związku z 
zamierzonem spotkaniem z Hitle-

brytyjsko - ‘ francuskich okazuje 
się, że ze strony angielskiej pojawi-

graf. i wyd. „Polonja“ w Katowi-
cao'1- zamierzonem spomaniem z rin ie- . ' _ ~ , .

ś . p. Witold Korfanty zmarł w 29 rem w Arodę w Godesberg nad Re- ,a  s1« tendencja szerszego załatwie- 
roku życia. Cieszył się ogólnem u- n,Q 0" rnwv ЛТАяк,т ł 1 ipdnakowe-
znaniem i szacunkiem wśród wszy­
stkich, którzy go znali.

nem
nia sprawy czeskiej t. j. jednakowe 

ïm‘ , , go uregulowania dla wszystkich na
Premjer w towarzystwie or a rN ow ości zamieszkujących repu-

Zamku KrWewsfc*ee<l' ,
o g ° i z - &Dzisiaj, w  środę,

z delegatów 
nów.

Jak  się dowiaduje korespondent
P. A. T.-icznej, obrady były burzli- przed południem, w
we i nie wykazywały jednolitego dsiennych aradycyj^ dla
stanowiska socjalistów brytyjskich skie Radjo transmituje 2
w odniesieniu do propozycyj bry- ca Zamku Królewataego &zjc0-
tyjsko - f rancuskich w sprawie Cze- stość wręczenia sztandar
chosłowacji. łom kresowym.

Delegaci stronmictwa, a zwłasz- Wręczenie sztandarów
cza frakcji parlamentarnej Labour sz,kołom kresowym  pracz
Party, wystąpili przeciwko tym pro i OP, prof. dr. Święto p  pr&
pozycjom. Natomiast niektórzy de- g0 odbędzie się w  obecność* 
faktu, że są pod silnem wrażeniem zydenta Rzeczypospolitej. 
relacji o rozmowie Hitlera, ujawnio Dzieki tei transmisji
nej przez Chamberlaina.

Dzięki tej transmisji^^ 
szkoły w Polsce, ■

„Dzień K o len trza  
P olskiego”

w  R adom iu
(w ) Pod protektoratem p. min. 

komuniki'cji J . Ulrycha odbędzie sie 
w Radomiu w dn. 24 i 25 b. m. 
„Dzień Kolejarza Polskiego“ organi 
zo\

Halifaxa przyjął szefów o p o z y c ji-  bUk czech(>s}owacką ^  jakiejkol 
posłów Atlee i Sinclaira, którym ------
złożył sprawozdanie o odbytej kon­
sultacji z Francuzami i o uzgodnie­
niu propozycyj.

Lord H alifax konferował z amb. 
Grandim i amb. Corbin, a następnie 
odbył dłuższą rozmowę z Winsto- 
nem Churchillem.

wiek dyskryminacji. Natomiast ten­
dencja Francji była zgodna na od­
stąpienie Sudetów Rzeszy z wyeli­
minowaniem zagadnienia innych 
narodowości.

LONDYN. W ciągu 5 godzin ob­
radowała Rada Naczelna Labour

Prezydjum P .A .L .  
w składzie niezmienionym

Party, składająca się zarówno z de 
i Gdyby wyjazd Chamberlaina do legatów stronnictwa, jak  i delega- 

p. zez zarząd główny Kolej o- Godesberg nastąpił, jak planowa-, tów frakc ji parlam entarnej oraz | dała większy ciężar gatunkowy 
wc-o Przysposobienia Wojskowego. no w śro(]ę> to spodziewane jest, że|

ITa program uroczystości złożą sie 
za', dy sportowe K.P.W., popisy ze­
społów regjonalnych oraz festival 
orkiestr kolejowych, uchodzących za 
jedne z najlepszych w kraju.

j  --------------------  SZKOiy W ru ib te , 'ртоши... . ■upzeSr'
Postanowiono nie przesądzać na niki radjowe, Ibędą т о г ^ . 'Т ;  йт<У 
zie żadnego stanowiska, lecz czyć w prze^biegu te j podnio9^

czystości.
razie
zwołać bezzwłocznie do Londynu 
nadzwyczajną naradę delegatów 
brytyjskiej Labour Party i kongre­
su Trade Unionów, francuskiej par- 
tji socjalistycznej i francuskich 
związków zawodowych, oraz delega 
tów II Międzynarodówki socjalisty­
cznej i międzynarodówki związków 
zawodowych, wychodząc z założę
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go rodzaju gremium, będzie posia-

Solidarność w ę g ie rs ko -p o ls ka
Telegram  prem fera Węgśer do Mussoliniego

BUDAPESZT. W ęg ierska
gencja  T elegraficzna donosi: Opi 
n ja  publiczna na W ęgrzech dala 
w yraz w zw iązku z zagadnieniem  

Dn. 17 i 18 b. m. odbyło się w sie czechosłowackiem* swym  gorą- 
dzibie akademji zebranie Polskiej Cvm sym patiom  dla żądań Polski. 
Akademji L iteratury. : Dzienniki w ęgiersk ie przedruko-

W czasie obrad dokonano wybo- w ują bardzo_ obszernie artyku ły  
rów prezydjum Polskiej Akademji p rasy  po lsk ie j i podkreśla ją  ze
L iteratury na okres nowego pięcio- sw ej strony p rzy jazn  polsko - wę 
, . g ierską, która w decydu iących

'm om entach w ciągu  stuleci sk la  W skład prezydjum weszli ponow- njała oba narody do prowadze.
nie: p. Wacław Sieroszewski, jako nia identycznej po lityk i.
prezes, Leopold Staff, jako wicepre- BUDAPESZT. Rada naczelna
zes i Ju lju sz  Kaden - l ia ndrow.ski w ęgiersk ie j L igi Rewiz jonistycz-
jaJfio sekretarz generalny* aei wy&tosowala depesze do kan

A- clerza H itlera, M ussoliniego, pre 
m jera  Skladkow skiego , Cham ber­
la in a  i D aladiera, w których  w y ­
raża podziękow anie za w ysiłk i, 
uczynione d la u trzym an ia poko­
ju w tych rozstrzyga jących  go­
dzinach.

BUDAPESZT. Po niedzielnem  
przem ówieniu M ussoliniego, pre­
m ier Im redy wystosował do sze­
fa rządu włoskiego następu jący 
te legram :

„Z całego mego serca dz ięku­
je W aszej E kscelencji za słowa, 
które zechciał pan w ypow iedzieć 
w T rjeście  również na korzyść 
obyw ate li narodowości w ągier-

Kawaleria so w itf|,a 
w Mandżurii

Nowy z a ta rg  £г а *^о, ^
CHARBIN. Donoszą

--------------- —, . . oddział kawalerji .
nia, że uchwała, ogłoszona przez te j^^czyi w  niedzielę

р о ^ щ ц  miejscowości M j

nicę mandżursko - s o ^ " , ab tet1 
nął o parę kilometrów ^
torjum Mandżukuo.

Kawalerzyści 
strzeliwać mandżurską . »a

jniczną, która o d p o W ie d ^ .^  fl 
j łami, w ypierając przeci 
! terytorjum  sowieckie-

Zniszczona
p rzez i

B la t^ a f c *  m *sn  M * 01 .
Z Dublina donoszą-

s.etki mi

sk ie j w Czechosłowacji.
Korzystam  z tej okazji, aby za- j 

w iadom ić W aszą E kscelencję, że i 
p rzedstaw icie le narodowości wę- '■ 
g ie rsk ie j w Czechosłowacji o- [ 
św iadczyli w czoraj w odezwie 
w ydanej w Pozsony (Bratisła- 
w a), że ludność węgierska oży­
wiona jest stanowczą w olą sw o­
bodnego rozporządzania swemi 
przyszłemi losami.

Rząd w ęgiersk i w kom unikacie 
urzędowym  w ydanym  wczora j 
w ieczorem  stw ierdza, że naród 
węgierski jest całkowicie solidar 
ny ze sw ym i braćm i w Czecho­
słowacji.

Dom, m acierzysty
Maynooth otrzymał ^  
lekiego Wschodu, ze ^  ^  
sy jn a  w  Ginsham o .gzCîoOa 
została całkowicie zU ^
sam oloty japońskie.

Placówka ta p o s iad ł»  
ściół i szlace-
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kredyt d la drobnego i średniego przemysłu
Radni "̂e'^no  ̂ ważnych m iejsc w za- przykłady w dużej skali — świadczyć 

leniu uprzemysłowiania kra ju  p°że działalność Banku Cukrownictwa 
ysrnva się niewątpliw ie skrawa i Spółdzielczego Banku Przemyślu Włó-

r°zbudowy drobnego i średniego I “ е"ШС2е£>- Jeżeli >®dnak chodzi ° РПУ Przemysłu eanieigo kład w skali omawianego zagadnienia,
to Jest o problem kredytowania drob­
nego i średniego przemysłu, to cieka­
wym przykładem udanego eksperymentu 
jest Spółdzielnia Kredytowa Przemysłów 
ców Metalowych, działająca od niespeł­
na roku. Bank ten, założony, z kapita­
łem udziałowym 100 tysięcy złotych, o- 
party o redyskonto w bankach państwo-

częły
:iała-

a,pro-
jrzed
gdzie
<iiiaf
ówie-
wrr
rzę^
sarni
akrę-

0 ciro,bne stosunkowo w arsztaty 
orj-wają ważną rolę przemysłu

ar tv k u w eg?,’ produ,kując szer&2 . kułow d la w ielkich jednostek
Pro, , r C2ych' którym tego rodzaju
Dehr ‘ C-a We w ,asnym zakresie zu-

S1.ę nie kalkuluje.
kzemSłu dmbneg0 ' średni^ o  
»Doibf « pt>äwi^ a  „Przegląd Go- 
ku) nrl Zy -,Nr- 18) obszerny arty- 
^ażne W nim nieełyehanie
УсЬ P r z ~ îe finanSOWania

j^ylaniy'w W Polsce —
ly Щ w art.ykule — ukształtowa­
n ie  bedvtów°i^.bj f f  mamy dwa r°- 
bedyty l^nk j  ^ y »Poetyczne” i

wych i komunalnych, zdołał dokonać o- 
bro*u kilku miljonów złotych, obsługuje 
rzeszę drobnych i średnich warsztatów 
przemysłu metalowego i chociaż pracuje 
z kategorją przedsiębiorstw materjalnie 
„nie odpowiedzialnych“, nie miał ani je­
dnego wypadku, aby na kliencie swoim 
stracił. Nic w tem dziwnego, jeżeli się 
zważy, że jest to bank branżowy, zna­
jący dokładnie swoje środowisko.

Tego rod-zaju rozwiązanie zdaje 
się  być istotnie najwłaściwszem.

Cukier—najw yżej opodatkowanym artykułem  
żywnościowym

Cukier, będący jednym z najpo­
pularniejszych środków odżywczych, 
sprzedawany je s t przez cukrownie 
po cenie bardzo niskiej, mianowicie 
po 52 i pół grosza za kilogram , łącz­
nie z opakowaniem.

i? do
!e*nó-

-Jtzne- uważam " Г ‘ ”po' !  w  te j °enie cukier je s t właści-
t e > ank! Â w ^ ? % eo Æ : “ t | Ï G naitań f r i  artykułem żywno­
ścią ,  ^ ‘ązanemi mniej lub wiecei1 scl0Wym > ^ У 2 Jego wartości odżvw-
b  ^ n y ' Z k' l Ta1̂  ««d u !^°re udzielań mbardowe” uważamy te,
:Ve i prywafn e Są P1™  banki pańsrtwo- 
Morów o Wart P- • Zastaw bezspornych 
i ie Wartość °̂SCI’ Przekraczającej ina- 

Kredyie!! Pożyczanej sumy. 
peniu Ье(1г|” У,С2пУт ” w tem rozu- 

.^ anow an ii1':^ .6^ ;  przeznaczony

ściowym, gdyż jego wartości odżyw  ̂
cze są bez porównania większe od 
wszystkich bez mała, powszechnie 
używanych artykułów.

Cena cukru wynosi jednak w han­
dlu 1 zł. za klg., czyli, jak  widzimy,

P o c o  t f e  S G k r & i y

Kto je s t n a jlep ie j poinform ow any
Wielokrotne nawoływania opinji je  sekretem, znanym tylko blisko 

do uregulowania traktatowego na- wtajemniczonym, 
szej wymiany z państwami południo O jego postanowieniach można 
wo - amerykańskiemi spowodowały ] się dowiedzieć, ale... z prasy niemiec 
wszczęcie w b.r. rokowań z Argenty- kiej. Berlińska „Nachrichten fuer 
ną. O przebiegu tych rokowań uka- j Aussenhandel“ z dn. 19 b. m. podaje 
zywały się bardzo skromne infor-, dosłowny tekst traktatu  w raz z pro- 
macje. Również i fak t zawarcia (okółem końcowym, 
traktatu handlowego z Argentyną Nie je s t to wy7padek ^ ^ т о п у ,
I - f . ^ ° za SUC.hą. n° tatką za -jże 0 traktatach handlowych Polski 
dnego oficjalnego oświetlenia. j dowiadujem y się via prasa niemiec-

W tych w arunkach żadnych cech ka, znacznie w cześn iej, niż ze źró- 
ta jności n ie m a jący  trak ta t pozosta- deł o fic ja lnych .

JVowy projekt instrukcji
d la  tran zak cy j w iązanych

eksportowym, lecz wyłącznie takim, 
które posiadają kapitał własny w 
wysokości co najm niej pół m iljona 
złotych.

Firm y o kap ita le  mniejszym, nie 
będą dopuszczane do tranzakcyj 
wiązanych, ja k  również towarzy-

Jak  się dowiadujemy, czynnikom 
miarodajnym złożony został pro­
jek t nowej instrukcji o tranzak- 
cjach wiązanych.

Według tego projektu, przy impor 
cie artykułów, których importerzy
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r^oytem ..lomk j  ^ ^ 0 ет  państwa 
?czke, udzielon°r Ŵ m” nazw>emy po- 
kff*’ РггекгаД ^  .zasław "»erucho- Sfery rolnicze podkreślają z nie-
j £ % ^ ar‘ośd’^ S ę  kredytuj - ^  J* * 0'®™’ Że ZtóŻ d°Ŝ  d° Za‘

artyku le żywnościowym

fP o s ś u f fn ś y r  r o l n i c z e
w sp raw ie  obrotu zbożowego

w y ch ,  z r ó u m o cz e sn em

wzrasta, w  stosunku do ceny p ier­
wotnej, prawie, że dwukrotnie.

Na różnicę tę składają s ię : zysk 
kupca 4 gr., przewóz 3 i pół gr., no
1 wreszcie różne opłaty i podatki 41 
gr. Dokładnie wygląda to następu­
jąco : podatek spożywczy 37 groszy, 
inne podatki półtora gr., na fun 
dusz eksportowy i
2 i pół grosza. —  .. „—

Tak wysokie opodatkowanie, n ie -1 Uinanif artykułu, za podlegający Wywóz i przywóz m ają się odby-
słychanie podraża cenę cukru i nie ! zorganizowaniu, będzie należał do wać za ścisłem przestrzeganiem kie- 
jest stosowane przy żadnym innym Handlu Zagranicznego, któ-, runkowości.

I rej wnioski w tych sprawach będąl Omawiany projekt nowej instruk- 
uJegały zatwierdzeniu przez m in i-1 cji zostanie w najbliższych dniach 
sterstwo Przemysłu i Handlu. i rozpatrzony, przyczem istn ieje dąż- 

W innych wypadkach promesy bę-lność niezwłocznego wprowadzeni* 
dą przydzielane firmom importowo-l go w życie.

• t,-.., i■ ci »un-|S3 zrzeszeni w organizacjach, pro- jaat rowmez towarzy
fundusz pracy I otrzymywać m ają organizacje stwa powiernicze nie będą mogły o- 

branżowe. Wybór organizacji oraz' trzymywać promes na własne imię.

° n iie 1 o wekslu, zaopatrzonego w a '̂a jaco  n'skiego poziomu, lctóry 
j,. ®wie i odpowiedzialne iy.. zagrażać płatności rolniczej i

i r ^ ^ ^ iw ie  ta ^  . j m lcnsywności produkcji.
^ fn r ied ii^ 0'? UMS» S c W аГСГпсге]1 RolnlcJ  dom agają się od swego 
гУсЬ w okrg^jp10 w stratach, poniesio- ' samorz^du i organ izacyj w ystąpie- 
4e“yt°Wania t c Przprostu liberalizmu n ’a do odpowiednich czynników o  po - 
I Æ zo*t a w ir n i r  d o t y c h cz a s o w y ch  uxi- 

,ał- odcięła cd nnlkóv> p rz ew o z o w y ch  p rz y  d o s ta -  
I\rzptlriębior^( ,edyt°wych cały S7e- zf>0ic d la  w ojska, o raz  o p o d -

С й °  ‘-iaw isb1 ,csl  P^TC2y?^ n’e ' m a n n i c  k o n t y n g e n t ó w  k r e d y t ó w  
*b ^ . Ä ^ b d r o b ^ c T r Ä  n h rn łn w y ch  d la  sp ó łd z ie ln i r o ln icz o -  

°W ^y^^^rczych. , h a n d lo w y ch  w  c e n t r a la ch  f i n a n s o -
! całko^icV;Rte Są, °becnie p raw ie '
4z'>.ki tem,, f°^ baw i°ne kredytu ,
^ a ż ń fę jSz .^»baavione są  rzeczy

‘̂tałów oht-oł '' n,d,Powied.nich .,
uljrotowv/>ł> Mimo ueib ych  starań  >>mpeten-

wykonywanie kon-
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0rs tw  UacJa tych przedśie- młynow Przez powołane orga-
' na odnośnie przestrzegania przepi- 

аУ  ^ ^ V b io ^ tw n  . sów przemiałowych nie pozbawione
jest niestety licznych usterek

dy^rw,,,;^ °dpow^4.fi}:ialnrt- ^ak więc np., jak  nam donoszą z 
ki’k 4 d z f S r rn, kîIke' kil- różnych stron kraju, kontrola, prze-

młynów, a 
niewydzielonych i

kilk 'nda^A ’r®. k?k«. kil- różnych ’str,
w тазд^ а с Т  «°r7nd°ê tpr'Twad’ian a  w miM tach wojewódz- 

i drob'-i ■’ Powiatowych i wydzielonych w
Ц W"d+o 'vvrobn stosunku do wszystkich

^ '^ z v tcb ^ ŚĆ0JuL ma- i w ""'«»teczkach niewy ..............
ie  na WP wsiach tylko w stosunku do mły-

materiobn, n<- I—V katego rji przemysłowej— 
Dr," w * - Przęz organa urzędów skarbowych. 

\ -■ ''bV riJ*!?*« [ m0nc>P0,i ~  o d b yw a  s i ę  w
Uwrir łv-:b .'!бЪг- ^ o t a J sp08Óh bą rdzo sk ru p u la tn y , n ie rz a d -  

ê«o ^  ' ancię je^o zdolności s t o s u ją c  s u r o w e  r y g o r y  i  r ó w n ie
» W S ? ! ?  pr*edsiebiorcł \ <х?а(о m y ln i e  i n t e r p r e t u j ą c  odpo-
b * * * n ^ y é  na t v s î l r r ^ i  w 'ed w ' e  p rz ep is y ,  c o  sp raw ia  m łyn om

u p r o sz cz e ­
n i em  t e ch n ik i  i ch  ro z p row a d z an ia  
Jednocześnie wskazują na potrzebe 
przygotowania się sp ó łd z ie ln i d o  ak­
c j i  sk u pu  zboża, aby nie dopuścić do 
lokalnych obniżek cen z braku odpo­
wiedniego aparatu handlowego.

Ze strony zorganizowanego rolni­
ctwa kładzie się duży nacisk na prak 
tyczne r e g u l o w a n i e  lok a ln y ch  n i e d o -  
п ш да п  o b r o tu  z b o ż ow eg o  w  n a d ch o ­
d z ą c e j  k am pan ji, której przebieg wy 
maga stałej czujności samorządu roi 
niczego.

Nierównomierne stosowanie kontroli
R ozgoryczen ie m łynarstw a

Natomiast wszystfcfe“ mTyny od Ÿ 
kategorji przemysłowej, a więc mły­
ny mniejsze, znajdujące się w drob­
nych miasteczkach i na.yysiach, pod­
legają kontroli organów nie skarbo­
wych, lecz adm inistracji państwowej 
i samorządowej. I tu właśnie, jak  
nam się skarżą większe młyny z te 
renu, k on tro la  ta  j e s t  ba rdzo l ib e ­
ra ln a , cz ę s t o k r o ć  w p r o s t  n i e d o s t a ­
te cz n a . Rozluźnienie kontroli zaob­
serwować się daje również w stosun­
ku do piekarni, hurtowego i detali­
cznego handlu mąką i kaszą, obrotu 
gospodarczego, a nawet transportu 
kołowego na drogach i szosach.

Ten niepożądany stan rzeczy po­
woduje w sferach zorganizowanego 
młynarstwa słuszne rozgoryczenie, 
to też winien on być czemprędzej na­
prawiony.

Wpływ sytuacji politycznej
n a  k ra jo w y  ryn ek  drzew ny

sytuacja w polityce mię- ły  w  t y m  rok u  z n a cz n ie  w ięk sz e  za~
p o t r z e b o w a n ie  n a  p odk łady , n iż  w  r o  
ku u b ie g ł ym .

Ponadto ja k o  o d b io r c y  znacznych 
ilości podkładów w y s tą p ią  w tym ro­
ku prawdopodobnie- na rynku pol­
skim kra je  lewantyńskie, które, jak

Obecna „ __ r __
dzynarodowej już od dłuższego cza 
su wywiera swój wpływ na rynek 
drzewny. Ujawnia się to wzrostem 
popytu na te gatunki drzewa, które 
pośrednio lub bezpośrednio służą dla 
celów obronnych

W BrWnycb yc na * ie ie  tysieer i~i w ' f dm p  P rz ep isy , c o  sp ra w ia  m łyn om  
1 r3k ’r ^ udniai%cych kilka- m e ê  z b ę d n y ch  t r u d n o ś c i  i  k łop o tów  
* SeHriąłko narod” ^ 11 5 stanowią-1 л

Rekordowy wzrost produkcji
^ r ^ S b i o ^ t  У » а*пе wek- 3
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№  ASl d y s^ | f .  handlowe ż
b ^ ' s u ^ ^  e Drzvак __ , —.— Przy

dysTK)®,a.cy, nie s ,ę  w SP°-

stosun-
Pogarszamy 6?° Przemysłu

w krajow ym  przem yśle cem entowym  g
Przemysł cementowy w Polsce po- co w porównaniu z analogicznym o

kresem roku ubiegłego stanowi 
w z r o s t  o  33 p r o c . ,  w z r o s t  z a ś z b y tu

Tak np. N iemcy zakupują osta t­
nio na rynku polskim wielk ie ilości 
podkładów kolejowych. Jeś li idzie o 

i rynek brytyjsk i, to stwierdzić nale­
ży, ie  Rosja sowiecka zmniejszyła 
dostawy sliprów do tego kraju , co z 
natury rzeczy zmusi A nglję m. in. do 
zwiększonych zakupów w  P olsce. I junktury. 
Również koleje holendersk ie zgłosi-1

np. T urcja , • S y r ja  i  E gip t  przystą­
piły do rozbudowy swych kolei.

W związku z dużem zapotrzebowa­
niem na m aterjały ciosane, do któ­
rych należą podkłady, od egra ją  one 
— zdaniem kół przemysłu drzewne­
go — kluczową r o l ę  w  roz w o ju  Jam-

Sprawa sudecka ze strony gospodarczej
W alk a  o obszary ro ln icze  i  k o p a ln ie

Kategoryczne stanowisko kancle­
rza H itlera w sprawie Niemców su­
deckich tłomaczy paryska „La Jour- 
nee Industrielle“ z dn. 19 b. m. tem. 
że Niemcy muszą zdobyć nowe ryn­
ki zibytu, aby umknąć ciężkiego 
wstrząsu gospodarczego.

Samowystarczalności Rzesza nie 
osiągnęła. Cała polityka gospodarcza 
Rzeszy wychodziła z założenia, że 
wywóz będzie wzrastał i że napływ 
dewiz z wywozu umożliwi dalsze za­
kupy żywności i surowców.

Tymczasem saldo bilansu handlo- , _,-r,
wego Rzeszy nie kształtowało się w 1 szym dylemacie... 
roku bież. tak pomyślnie, jakby so-

Giełda pieniężna

bie należało życzyć.
Saldo Wielkiej Rzeszy w  ster jm ot 

r. b. było u jem n e w  sum ie 6Ł% mHj. 
RM. z powodu wielkich zakupów su ­
row ców  na ce le  zbrojeń  i  tyvxnoêd..,

System obecny polityki ekonomiCa 
nej Rzeszy prowadzi do tego —  koń­
czy „L a  Joum ee Industrielle“ , że л 
ile ma się  ona ostać, to m usi zdobyć 
now e rynki zbytu dla sw eg o  przem y 
słu, albo siłą zawładnąć obszarami 
rołniczemi lub kopalniami w  Europie 
Środkowej. Cała prayszłość gospodar 
ki niemieckiej zawiera się w powyi-

И а],,' olłt'sza » - “w iijem
Ienm0f liw ia^ c 
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siada charakter przemysłu wybitnie 
sezonowego. M iarą tej sezonowości 
jest fakt, ż e s t o su n ek  p r o d u k c ji  m ie ­
s i ę c y  z im o w y ch  i  l e t n i c h  w y n o s i  jak  
1 d o  20, a  cz ę s t o  i w i ę c e j .  Tej jed­
nak dysproporcji przedewszystkiem 
ze względu na nasze warunki atmo­
sferyczne uniknąć się nie da, choć 
niewątpliwie możnaby ją  w pewnym 
stopniu złagodzić, naprzykład przez 
budowę odpowiednich magazynów.

Omawiając produkerję i zbyt ce­
mentu w pierwszem półroczu r. b. 
należy stwierdzić, iż s y t u a c ja  p r z e ­
m ysłu  c e m e n t o w e g o  w  d a lsz ym  c ią ­
g u  k sz ta ł tu je  s i ę  p o m y ś ln ie .  Notowa 
ny od szeregu lat duży wzrost pro­
dukcji i zbytu również i w roku bie­
żącym wykazuje znaczne rozmiary.

W okresie sprawozdawczym było 
czynnych ł l  fabryk, pracujących na

w y n o s i  30 p r o c .  Tegoroczne liczby 
biją tem samem wszystkie dotych­
czasowe rekordy z lat ubiegłych. 
Tak np. w czerwcu bieżącego roku 
p r o d u k c ja  w yn io s ł a  z g ó r ą  180.000 t.. 
gdy w tym samym miesiącu 1925 r.. 
a więc V okresie najwyższej konjun 
ktury wyniosła ty lk o  100.000 ton n .

O gó ln y  ek s p o r t  w  om a w ia n ym  u- 
k r e s i e  w y n ió s ł  23.000 to n n  w a r t o ś c i  
560 t y s .  zł. Jeśli chodzi o kierunki 
eksportu, to głównymi odbiorcami 
była Łotwa i Szwecja. Ważniejsze 
pozycje zajmuje również Norwegja 
i Rumunja.

Wspomnieć należy jeszcze, iż w 
związku z tak pomyślną sytuacją, 
jak również dobrze zapowiadającemi 
się widokami na przyszłość, prze-

trzy zm iany pray pełnem wyzyska- I mysł cementowy poczynił ostatnio 
mu swoich możliwości produkcyj-j szereg poważnych inwe&tycyj, co u-

' . cmożliwi mu podołanie wzmożonym
iĄgolna p r oduk c ja  za p i e r iv sz e  pół-

r o à s e  r .  b. w yn io sła  620 ty s . tonn .
zapotrzebowaniom rynku

WALUTY I DEWIZY
Na wczorajszem zebraniu giełdy 

walutowo-dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla dewiz była mocniejsza, 
przy obrotach zwiększonych. Noto­
wano: Amsterdam 287.90, Bruksela
81.70, Kopenhaga 114.65, Londyn 
25.67, Nowy Jork 5.31.50, Nowy Jork 
kabel 5.31.75, Oslo 129, Paryż 14.41,
Praga 18.33, Sztokholm 132.40, Zu­
rych 120,50. Bank Polski płacił za do 
lary amerykańskie 5.28.50, kanadyj­
skie 5.26.50, floreny holenderskie —•
286.90, franki francuskie 14.35, fran­
ki szwajcarskie 120, belgi 89.45, fun­
ty  angielskie 25.58, palestyńskie —
24.70, guldeny gdańskie 99.75, koro­
ny czeskie odcinki do 20 koron 13.80 
korony duńskie 114.10, norweskie —
128.35, szwedzkie 131.75, liry  włoskie 
odcinki do 50 lirów 19.50, marki fiń­
skie 11, marki niemieckie srebrne —
83.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja sła­

ba dla akcyj metalurgicznych, przy 
obrotach ograniczonych. Notowano:
Bank Polski 122.25, imienne 121.25,
Węgiel 34 — 34.25, Cukier 37.50 —
37.75, Starachowice 40.25 — 41, O- 
strowiec 57 — 58, Lilpop 78 — 78.50,
Modrzejów 17.50, Norblin 90.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden 

cja niejednolita, obroty większe raz Kroniką

4Vie/«-wą pożyczką wewnętrzną. No­
towano: 3»/o inwestycyjna I em. 81— 
80.50, П em. 81.50, 4*/0 dolarowa 41, 
41/t*/» wewnętrzna 63.75, 4«Д konso­
lidacyjna 64.50, 4i/»*/o ziemskie 63— 
63.25, drobne odcinki 64, 5% W arsza 
wy z 1933 r. 71 — 71.50, 5«/0 W arsza­
wy z 1936 r. drobne odcinki 71, 5«/, 
Łodzi z 1933 r. 63.75 — 64. W obro­
tach prywatnych 30/0 renta ziemska 
odcinki po 1000 zł. 50.50 — 50, od­
cinki po 500 zł. — 55,50.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. — 80,50. 
Inwestycyjna П em. — 81,50. 
Konwersyjna — 66,50. 
Konsolidacyjna — 64,50.
Wewnętrzna — 63,75.
Dola rów ka — 41.

„Przegląd Gospodarczy"
Wyszedł z druku zeszyt 18 „Prze­

glądu Gospodarczego“ z dnia 15 b. 
zawierający następującą treść:

„Przegląd sytuacji“ E. IŁ; „Zaga­
dnienie finansowania wytwórczości
drobnego i średniego przemysłu“ _
S. G.; „Bilateryzacja obrotów mię­
dzynarodowych“ — Oskar Słabosze- 
wicz; „Z gospodarczego położenia Nie 
miec“ — dr. Karol Thaler.

Poza te 111 zeszyt zaw iera: Notatki 
Rynek pieniężny, Rynki towarowe o-



Tabela loterii
NIEURZĘDOWA z dnia 20 września

I i  II c iągn ien ie  
GŁÓWNE WYGRANE
Stalą dz cm a wygrana zt. 5 000 padła na

nr. 51352 
Zł. 50.000 na nr. 2644 
Zt. 15.000 na nr. 137933 
Zl. 10.000 na n-ry: 97817 100873 
Zl, 5.000 na nr. 122927 
Zt. 2.000 na n-ry: 11648 20437 29561 31454 

37У59 47718 57118 59433 42075 «7988 69671 70174 
81410 92956 100570 114796 115239 1*0422 154262 
155381

Zt. 1.000 na n-ry : »31 9477 12707 15835 19641 
29318 31962 43444 45977 61014 74199 82201 83485 
84923 91989 97896 98249 102355 109888 111757 
115638 116256 116539 128454 158269

W ygran e po 250 z l
fi 43 SS 156 310 14 33 49 415 28 513 32 42 

92 636 736 908 58 85 1208 72 81 384 479 
83 556 82 709 22 39 824 83 2126 51 412 
726 59 94 924 3131 47 304 29 55 448 574 
621 704 45 81 818 954 91 4064 21« 71 492 
517 64 634 35 36 815 67 908 54 5030 41 110 
385 534 64 67 74 616 62 68 728 82 810 27 
913 20 60 6030 61 273 401 43 741 45 8*1 
954 56 7019 73 96 106 57 327 42 602 35 38 
50 851 75 8055 190 560 653 85 760 891 6509 
143 69 72 229 372 519 95 705 33 941

10148 96 259 91 957 79 11222 25 316 58
82 489 829 79 91 94 12059 161 346 492 553 
651 793 836 915 13255 407 31 509 30 793 
966 14025 44 317 20 84 467 562 795 845
72 15109 11 23 46 77 269 409 503 618 836 
62 69 16027 35 149 94 252 375 762 909 14 
23 24 41 17003 135 79 316 63 457 67 502 56 
637 44 768 929 38 18091 227 317 93 401 
E75 634 751 843 19091 302 49 52 474 92 
523 606 65 831 86 901 35

20052 219 87 597 671 731 79 860 953 
21011 30 85 204 50 63 77 405 13 33 67 80
83 598 628 794 844 72 96 917 54 22035 207 
£5 351 506 25 83 660 716 22 851 79 89 
23063 74 79 106 83 95 238 51 550 51 781 
987 24050 102 «72 334 457 526 93 628 48 
25005 7 102 46 209 36 421 64 78 578 625 
766 816 64 26040 274 322 415 702 22 40 51 
56 27020 165 290 429 92 631 36 93 742 888 
996 28026 84 150 424 44 87 650 739 84 87 
80" 4C 69 921 66 69 29502 96 666 961

30023 169 92 259 413 530 75 763 926
73 31070 204 12 29 317 429 32 94 562 773 
815 84 913 72 77 32014 36 48 162 88 202 59
83 416 52 613 37 86 712 91 967 33045 77 
343 407 521 37 876 939 43 51 34128 269 
447 59 75 85 94 630 46 898 940 49 35033 
81 282 85 375 92 94 588 686 795 891 94 
985 36010 13 243 312 21 499 514 34 665 
8Я? 87 37025 130 200 403 503 94 620 63 7584 1
3S012 17 56 266 4777 593 707 24 913 93 
3902-5 180 227 378 465 772 900

Д0137 4€0 76 564 607 17 20 27 68 858 
Г>(У> 41194 218 33 99 360 591 615 19 706 
934 56 42069 132 43 208 92 544 67 639 753 
Л7 69 834 957 43137 44 478 819 77 85 929 
44045 123 63 73 250 373 90 450 67 551 
634 703 1 914 45181 241 439 84 536 613 
PC9 46046 113 15 201 14 83 99 379 496 
53 603 21 772 73 828 904 26 47034 229 55 
315 435 532 95 87 635 864 972 48152 469 
71 543 89 648 71 737 70 77 92 824 49258 
378 95 514 30 699 776

50044 174 397 671 74 735 886 936 51122 
3Q9 19 23 75 89 420 746 49 58 90 826 
903 87 52190 383 503 14 93 625 875 981 
53056 157 76 336 460 87 500 20 611 35 
719 884 54359 58 412 17 732 59 962 55031 
256 448 745 65 827 74 945 56016 195 219 
55 310 421 558 47 85 629 66 81 815 24 
57072 233 46 61 98 329 629 728 93 890 907 
37 94 58102 53 273 312 433 76 570 705 84 
88 804 82 904 59172 248 432 555 789 883 
990

60098 481 566 94 701 33 45 879 61030 
268 311 96 461 516 43 676 768 76 807 12 
908 45 62050 682 63011 17 23 128 299 579 
662 798 845 74 903 64009 177 92 222 416 
543 59 61 77 818 68 65003 61 125 241 47 
317 41 507 631 79 722 811 22 80 95 941 
66060 108 221 444 54 96 707 43 67 67006

91 141 275 95 421 4Я 570 86 627 761 912 
99 68076 128 248 346 81 511 23 630 79 
779 863 69151 54 245 314 66 626 37 40 51 
80 700 23

70000 48 133 394 474 576 603 46 731 
71099 388 413 678 84 761 84 97 817 72017 
107 208 399 446 6 4874 974 73135 37 26 
80 352 621 741 823 82 919 89 74180 206 36 
350 680 705 41 49 888 98 959 75088 195 262 
39 707 94 861 62
76048 110 266 76 602 926 51 77162 94 211 
24 490 586 677 703 84 849 98 78242 87 
405 645 741 810 79027 154 503 8 633 835 
55

80093 186 433 780 900 76 81203 313 464
92 680 86 731 91 927 82243 341 564 976 
83072 139 50 357 63 410 33 559 95 847 67 
968 89 98 84028 58 131 33 34 35 2S7 430 
39 47 777 825 45 67 507 43 85185 210 94 
341 88 796 825 900 86008 448 731 94 993 
87029 48 102 70 2 19 343 48 72 84 546 
50 67.4 36 67 918 88010 26 126 94 207 83 
318 27 45 75 484 99 543 74 610 748 72 
844 65 99007 52 273 304 564 81 898 903 
14 42

90012 19 44 91 157 456 593 680 913 
91221 311 39 84 738 879 92054 197 292 
303 30 72 412 555 623 50 903 39 93037 
221 404 595 605 35 788 856 983 94061 

I 240 89 97 8 334 63 75 81 541 50 58 93 
614 58 74 770 891 938 95078 414 24 54 78 
602 10 860 76 96163 246 313 476 78 507 
785 89 875 97021 46 105 73 345 426 51 
72 513 54 604 42 787 811 98058 297 99 
321 67 426 500 628 920 99278 314 751 74 

.866 929
100182 93 342 520 98 764 101184 234 

503 932 63 713 843 64 102030 125 81 261 
523 767 876 985 103081 92 225 376 796 
851 965 104157 65 254 337 684 890 931
84 105054 205 27 319 458 548 64 767 68 
830 86 969 105036 96 290 415 75 511 26 
721 23 893 107071 177 390 485 523 61« 754

: 108108 368 446 739 842 45 109023 123 31 
I 38 54 363 437 78 603 15 16 51 706 9 «1 

847 957 Г6
I 110245 342 80 721 857 949 111109 56 
I 258 357 471 99 582 606 95 776 859 112033 

35 133 305 66 407 514 614 740 902 15 
70 113090 196 289 567 627 30 811 64 915 

I 114207 52 332 493 525 653 70 873 115064 
1 244 551 116451 553 798 822 973 117004 
16 98 136 52 286 367 74 430 513 800 983 
91 118144 207 457 98 773 119225 338 87 
415 584 875 87 908 

120006 121 825 315 482 575 625 818 24 
57 121031 303 734 818 12.2589 683 815 19 
935 123067 154 60 668 69 823 68 77 84 938 
96 124040 224 55 62 368 653 868 9S5 
125209 89 368 94 547 897 126П 4 24 76 243 

I 63 370 685 867 918 127095 127 9'd 332 402 
! 79 707 31 91 128469 523 839 129059 228 
; j3 7  520 659 720 47 906 40 
i 130152 203 13 82 333 833 84 90 991 
131J98 321 31 42 504 132049 187 356 91 

* 410 35 500 669 97 809 133665 863 909 8 16 
134066 148 247 58 83 443 77 83 680 83S 

! 921 135126 93 228 471 538 615 723 92 821 
I 88 136258 994 137017 175 305 11 28 31 31Й 
! 18 609 894 936 86 138130 285 351 425 619 
! 784 809 43 913 139155 238 385 438 533 
610 95 709 825 30 51 925

140005 85 151 215 445 588 765 807 72 
1 937 141040 256 67 395 458 fOC 36 789 935 

42 87 142068 99 114 37 223 43 357 67 431 
568 806 96 968 59 143002 55 118 90 218 
90 30 7647 886 948 144029 137 62 79 314 
447 685 756 71 91 817 21 88 983 145120 
205 39 336 403 5465 82 687 804 22 89 955
85 146024 45 48 123 78 329 338 55 450 76 
509 20 694 809 916 46 75 92 147040 49 
84 118 19 440 44 81 865 148032 115 50 
226 705 46 825 44 67 925 92 149072 109 
307 536 633 59 95 883 918 78

150023 105 248 403 93 748 43 875 936 
64 65 151089 104 14 217 43 304 35 50 70 
431 530 51 668 767 856 
152166 311 54 <71 Î58 823 59 1530C2 145 440 675 
80i 38 154071 175 200 510 22 27 8« 734 77 854 
72 79 905 8 155035 127 265 95 307 433 504 24 
622 25 726 96 855 960 156036 186 668 745 58 809 
157156 86 409 49 506 913 44 82 15Ô109 20 69 207

10 77 301 17 431 86 872 81 926 «Î 159021 47 148
328 452 67 644 752 911 46 50 96

III c iągn ien ie  
W ygran e  po 250 zl.

3 166 278 413 595 605 300 1202 27 56 85 
441 767 911 62 2065 158 669 760 874 967 
S0 3091 174 501 616 783 940 94 4201 203 
822 957 5182 475 687 714 6074 172 221 Я . 
507 58 78 637 7031 171 302 434 709 81 06 
83 926 8388 557 675 729 850 9021 154 74 
80 260 438 855 

10637 11187 84 276 543 650 802 12404 
673 86 707 840 962 13153 201 69 87 373 
457 535 88 974 82 95 14273 418 20 523 42 
886 15145 50 376 427 31 523 61 75 778 91 
16089 90 345 56 763 17515 659 705 47 951 
13608 19116 213 357 74 413 32 642 798 

20232 41 313 653 717 964 21219 661 828 
22500 573 92 693 96 23796 807 50 88 943 
24291 371 25063 339 26013 105 346 643 
735 64 913 89 27140 246 452 582 605 829 
28096 245 50 393 519 32 801 29713 832 

30032 5 8239 557 631 711 22 899 977 81 
31179 507 678 89 32112 226 553 960 33116 
65 280 351 425 44 99 509 959 98 34033 13* 
ГЛ7 374 426 39 580 684 817 33117 31 762 
ЗЫ71 37122 59 615 80 762 38149 39058 354 
403 604 46 72 805 

40203 93 961 95 41947 42105 94 928 66 
4.3101 540 622 68 941 44372 783 45370 7E5 
976 46417 578 47030 310 506 646 742 48593
712 39 871 82 914 76 49143 410 759 

50429 597 680 51291 531 52213 640 53146
235 359 97 405 533 624 38 54343 944 55075 
56001 96 348 448 623 875 57148 815 58203 

i  96 325 694 739 59262 443 745 85 809 82 
60040 451 799 61409 62527 76 781 63 

I 63346 52 94 523 608 769 818 64135 780 823 
I 65033 446 96 898 94« 49 66181 297 67155 
,228 32 37 399 426 82 811 933 68091 408 74 
69020 22 119 345 553 776 844 923 

! 70422 553 71032 288 580 939 72834 73123 
62 309 462 74116 233 99 434 523 636 73 

i 75020 87 179 277 70S 76221 360 791 807 66 
! 77069 117 220 374 628 93 78032 78 95 97 
541 633 6 727 79239 357 429 46 52 631 727 
849 975

80075 135 409 69 81161 238 311 523 45 
665 66 707 53 82734 832 39 83221 466 81 

I 813 81 917 75 84151 471 729 85138 243 366 
! 86045 655 87327 559 84 95 88228 86 476 
>59178 350 443 771 953

90131 469 9115 24 356 70 467 611 912 
92025 122 52 93240 334 488 334 953 94228
85 424 623 767 818 907 83 95037 435 682 
87 991 96235 320 41 43 3683 821 58 995 
97057 89 375 863 98072 379 443 81 529 602
65 782 817 99181 357 84 718 935

100417 58 78 623 854 903 101003 193 
102085 350 923 103254 865 104097 255 651 
752 105383 424 543 73 60S 15 817 97Я 
106218 370 864 964 107565 673 77 719 992 
108041 325 69 32 491 732 895 109091 236
329 441 659 873

110SS9 918 28 111031 44 430 594 678 933 
112578 700 11 80S 74 113143 78 539 
114477 828 953 115039 455 92 598 696 980 
116010 117030 262 628 835 118248 359 645
713 957 119232 487 674 851

120129 58 341 79 455 950 121201 426 555 
638 740 885 122241 42 54 390 123534 124321 
412 39 757 125037 452 700 CIO 27 126127 
99 376 549 669 862 127119 92 217 342 493 
586 91 128390 876 129229 788 965 

130143 256 63 303 79 509 704 813 900 
1311S0 391 583 946 132145 84 239 307 441
86 649 793 922 71 133570 922 334336 765
66 814 23 999 135211 500 136076 684 780 
137180 338 574 621 138451 398 978 96 
139121

140238 402 35 551 85 667 87 949 57 
141169 74 237 304 73 142442 674 143767 
81C* 144024 56 212 586 145127 304 489 626 
89 751 978 146141 370 71 452 697 963 87 
147254 373 404 630 148304 995 149250 383 
781

150151 462 79 589 608 151030 170 406 
«42 94 935 152I^7~262 '460 89 509 39 153065 
226 654 784 22« 154325 531 834 53 981 
155144 571 638 702 816 156007 191 338 72 
62 947 157235 536 616 158049 196 203 9 
46, 517 39 814 159035 36 99 139 288 92

IV ^ciągnienie 
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

Stała dzteraia wygrana zl. 20.000 padła na 
nr. 26163

Zl. 75.000 na nr. 97744 ' '

Zl. 10 000 n« n -ry : 3643J <2207 96194 12769»
Zł. 5.000 na n-ry : 2884 17011 27520 38979 

52388 63691 64741 70523 70912 158005 
Zt 2.000 na n-ry: 26163 56060 66099 68569 

70901 73563 74629 79575 84656 90698 91459 104746 
123030 133334 135409 153703 

Zł. 1.000 na n-ry: 6331 7749 70841 9930 20253 I 
25151 34711 35284 55634 59273 61688 76322 84233 
85890 93905 107396 107491 109522 115262 118834 | 
122677 142456 146434 148105 149387 149935

W yprane po 250 zl.
603 48 843 94 948 1656 751 850 925 44 ! 

2222633 3014 424 «06 701 61 4102 21 74 
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366 405 69 672 8Г72 998 6112 299 734 767Б 
8306 43 659 823 73 77 9044 219 605 759 956 

10091 402 7 7«S 823 11232 343 410 57?
773 1*113 544 98 642 894 13117 283 3 "
614 716 4 929 14223 783 14195 583 79.6.*:9 
817 57 16144 269 411 66 645 907 17049 22’
93 96П 18016 2П4 3*0 468 5S2 710 61 19051 
325 531 637 751 90

20047 147 72 552 631 68 754 900 69 86 
92 21393 22030 145 242 *21 501 86 39 605 
904 56 231.46 260 466 504 69 74 924191 
633 793 805 25200 730 26625 746 87 027178 
765 3<9 919 23259 81 425 858 917 45 25372 
433 777 990

30094 582 345 31008 20 617 32029 274 
363 422 630 907 33090 291 320 60 573 83 
784 34275 333 663 781. 945 352П2 929 
30 36110 78 222 71 37093 123 331 524 743 
963 33057 336 523 791 994 39143 358 73 
466 553 732 71

40173 558 903 41453 577 721 931 42 45 
42576 600 969 43032 49 513 59 794 44046 
191 364 736 866 939 45694 731 803 46 936 
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323 76 953 94 ‘

50087 262 79 417 32 732 89? 51 "°0 495 
5»6 7Ю 36 881 5’ 363 58? 713 K51» r.?113 25 
300 20 544 64 54178 396 404 5546 8333 
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C14 805 58П23 11? 697 790 53«ад 849 
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Г37 915 75435 741
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1 5 ? i*5 200 10 34 339 720 15’ 339 568 934 
144144 314 69« 155043 211 325 411 35 563 
705 67 1*6035 10? 16 58 213 59 865 157011 
23 32 ??0  43 374 653 775 158154 439 528.50 
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Drugie ogłoszenie
Konkursu Stypendialnego 
im. ś . p. Jana Z a g le n ic z n e g

n a  ro k  1938*39
Zarząd Fundacji S ty p e n d ja ln e j 

é p. Jana Zaglenicznego o głasza  
niejszem w drugim terminie ков* 
na trzy stypendja po zł. 350 mte . 
nie każde, na przeciąg dziesię«u. . Jhtnu^n / 
sięcy w czasie między P a ź d z ie n “^ ia !raju. w  I 
1938 r. i wrześniem 1939 г., na lu^y desZl 
stępujących warunkach: . około

1) O stypendja — poza cz ło n y  fane wiatl 
rodziny ś. p. Jana Zagleniczneg 
raz członkami rodzin praco'«да 
przemysłu cukrowniczego — u ^  
się mogą wszyscy inni obywatele  ̂
czypospolitej Polskiej, dypl°moW’a' 
żynierowie lub dyplomanci wy ®  ̂
uczelni w kraju lub na terenie •
Gdańska, w zakresie m e c h a n ik i 1 
tro te .in ik l, na dokończenie stu1 
względnie praktyczne dokszta 
się w swej specjalności. ._.e

2) Podanie na piśmie, zawieraj
a) szczegółowy życiorys,
b) oświadczenie kandydata, 

korzysta z innego stypendjmn or*

że nie pracuje zarobkowo. P*® ^^ 
robkowa w przemyśle culŁrOV̂ 0 ul 
nie będzie stanowić przeszkody  ̂
biegania się o etypendjum. ^  ^  X  
winno być nadesłane do biur цЦ Cyrulik w 
du Fundacji w Warszawie, P™ „Naokc
cy Moniuszki Nr. 11, najdalej ^ , w.
15 października 1938 r. vu-zoÄ 1 *r. »Bu

Do podania winien być pr^.''".arc<ic se; 
Odpis dyplomu, poświadczony e Sabin
władze uczelni, względnie lnne a ę r 
Wiednie zaświadczenie uczelI^ ,n(jyds Wale Quî 

3) O dokonanym wyborze u
zawiadomiony będzie przez ie
Fundacji listownie. ****• ,

__________fTORMAC
Atrakcyjny „  

„Tydzień W a r s z a w y ,

trakcyjnie „Tydzień 2 * f e i c  „
będzie się w stolicy W dnia« 0» „i
-  " •  ilka. c rH c^ E !01* h

Teatr Wi 
Jeatr Nai 
Teatr Pol 
Teatr Let 
£eatr Mai 
Teatr No- 

örafnie du 
‘ eatr A\t 
„  Moliera 
Jeatr Ma 
î« a ‘r Kai

k*trtnt Ъ
. K°syjskie 
'otwarcie 
liniowy 
Teatr Wie

W

м у и ш С  O l ę  W  O I U U V / J  P  /  * Tl A.

9 października. x u  org^ Г» • 1:
Ti?a  Popierania T u r y s t y » ,  «smo: li( 

w związku z „Tygodni C*» ettm
.arv dn W n rsm W Y i n a  ‘  a l-у1- Ъ.. O’ *

Liga 
żuje w
masowy do .. — —  
kart uczestnictwa, 
do 75-procentowej zniżki 

mwrntnpi nraZ ^

WarSZa^ p o w a ^ Ä  £Htt i , 
cio Y ö-procentowej zniżki ^  fv 1
drodze powrotnej, oraz do
rlołntrnłi n r7V  ZW*6*
drodze powrotnej, oraz ,u r-. ,,
datnych znlfcek przy zwte* Heli^m°nî
staw, muzeów, w teatrach, ^  ,.k
tramwajach i autobusach, 
trwania „Tygodnia".

“Um
S * *  „H 
‘f ‘h.V.Gd

ti!n

r - łws: w 
[“Perial: , 
i la: „W 
urata;

M ARCELI D O B R Z Y C EDr.
ned. ■, r t — j pi
Choroby weneryczne, ekor*

Pierackiego 15 m g
Przyjmuje od 9 — 2 1
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fjaiestic:

*srT£i
M

М АЩ АЯ  Я М Я О Т Ш 87

Maska profesora Brandla
Podniósł głowę, zmierzył ją  spoj­

rzeniem poprzez szkła okularów. Po­
wiedziała odważnie.

— Tam czeka człowiek na sprawę, 
która ma zdecydować o jego losie, 
człowiek niewinnie wplątany w  tra- 
gedję, której nie chciał ani je j nie 
spowodował... Czy nie zechce pan nic 
powiedzieć w jego obronie?

— Cóż ja  mógłbym mu pomóc?
— Bardzo wiele... Bo pan wie... 

więcej niż policja, więcej niż sędzia 
śledczy... niż my, jego obrona! Bo 
pan wie, że to nie on popełnił tę 
zbrodnię...

August Brandi splótł długie, ko­
ściste palce i wsparł na nich brodę.

— A jeśliby nawet tak było?... 
Czegóż chce pani... Mam porzucić 
schronienie wynalezione z trudem, 
wyrzec się mojej pracy i oddać się 
w ręce policji?... Teraz, gdy jestem 
już prawie u celu... teraz gdy na- 
zwisko Augusta Brandla może się 
stać lada dzień słynne na k ra j cały... 
gdy mogę osiągnąć nareszcie po la­
tach trudów, po latach szyderstwa i 
zapomnienia, sławę i pieniądze?

Pergaminowe policzki profesora 
го,т*1л< ł,r cïcwîp*™

— Czy n ie pomyślał pan o tem, że 
mogę zawiadomić policję, gdzie się 
pan zifajduje...

A skądże to pan i wiedzieć mo-

M w i  B i t
że?... Każe pani przetrząsnąć wszy­
stkie sanatorja i zakłady w  W arsza­
wie i okolicy?... Nie znajdzie mnie 
pani. Nic je s t  to takie łatwe... A je 
śł nawet sprowadzi mnie pani gwał 
tem ,na policję, cóż pan i uzyska? 
Czy sądzi pan i, że można mnie zmu­
sić do m ów ienia?!... A zresztą, pa­
ni mnie nie zdradzi... Dlatego pa­
nią wybrałem, a ja  rzadko się mylę 
w wyborze... Zdrada nic pani nie 
przyniesie... natom iast — zamyślił 
się i ozoło zmarszczył. — Jeś li pa­
ni t y c z y  iscbie tego, jeś li obecność 
moja na apraw ie okaże się rzeczywi 
ście koniecznym, jedynym w arun­
kiem ratunku dla tamtego człowie­
ka, to ja  się staw ię...

— Przyrzeika mi to pan?
— Je ś li wierzvsz ludziom, nie żą 

daj obietnic, je ś li nie wierzysz, po 
cóż ci obietnice — rzekł sentencjo­
nalnie Brandi i nikły uśmiech roz­
chylił jego wąskie, uparte w argi.

X
Błękitno - złoty ezlak, obiegają­

cy w  górze salę sądową, przykuł na 
chwilę wzrok Spokojnego. Blade 
światło październikowego dnia, pły 
nące я wysoko pod sufitem umiesz­
czonych okien, miało w sobie coś 
kojącego. Spokojny westchnął ku o- 
wym oknom, -ku dalekiemu światłu, 
ku wolności.

Szum natłoczonej ma sali publi­
czności dzwonił mu natrętnie w u- 
szach. J a k  przez mgłę widział gro 
madzacvch się na pierwszej ławie 
świadków... mecenasa Rulbelka w  to 
dze, pełnego surowej powagi... woź­
nych, prokuratora pochylonego nad 
aktami, policjantów... Wszystko to 
było dziwnie nierealne, niepodobne 
do rzeczywistości, ja k  widoki iziemi 
oglądane ze znacznej wysokości.

Jeszcze i teraz nie mógł Eugen- 
njusz Spokojny uwierzyć w prawdzi 

; wość tego, co go spotkało. Akt o- 
skarżenia, 'który mu poprzednio 
wręczono, wprawił go w zdumienie, 
graniczące z osłupieniem. Nie mógł 
zupełnie ■zrraumieć, jak  można go 
było rposadzać, że zamordował Paw­
ła Brandla, którego nigdy na oczy 
nie w idział, że uczynił to za namo­
wą K rystyny i że wreszcie zabił ją  
samą, gdy w  obawie przed zerw a­
niem, groziła mu wydaniem go w rę 
ce policji...

Cieikawie przyglądał s ię  sędziom, 
i którzy właśnie weszli na salę i za­
ję li m iejsca za s-tołem. Czyż ci po­
ważni inteligentni ludzie mogliby 
uwierzyć w  podobne nonsensy. Nie, 
to było niemożliwe. Siwkojny uczuł 
się pokrzepiony. Wysłuchał c ierp li­
wie długiego aktu osikarżenia, jak  
się słucha ciekaw ej, a najzupełniej

fantastycznej opowieści, z uśmie­
chem niedowierzania na swej mło­
dej, łagodnej tw arzy. Czyż możli- 
wem jest, аЪу sąd mógł traktować 
poważnie całą tę spraw ę!

Tymczasem kazano mu wstać i 
przewodniczący 'zwrócił s ię  do nie­
go.

— Czy oskarżony Eugenjusz Spo 
kojny przyznaje się , że w  dniu 15 
stycznia r. b. o godzinie 9 i pół w ie­
czorem idąc za namową K rystyny 
Brandi wszedł do domu męża je j, 
Augusta Brandla i podstępnie po­
zbawił życia strzałem z rewolweru, 
znajdującego się tam Pawła Bran­
dla, 'brata wyżej wymienionego Au 
gusta Brandla, po tem, upozorowaw 
szy samobójstwo, opuścił dom. A na 
stępnie, czy przyznaje się , że w 
dniu 7-mym sierpn ia tegoż roku na 
schodach domu przy u licy Hożej 
Nr. 12a, pozbawił życia strzałem z 
rewolweru wyżej wymienioną Kry- 
stvnę Brandi, chcąc się je i mozibyć 
jako niewygodnego wspólnika po­
przedniej zbrodni. Czy oskarżony 
przyznaje się do w iny?

Spokojny był wzburzony.
— Nie przyznaję się — zawołał z 

uniesieniem, które pozbawiło go na 
chwilę właściwej mu nieśmiałości...
— Przecież to nonsens... Dlaczego 
miałbym zabijać tego jakiegoś Pa­
wia Brandla, którego nigdy nie w i­
działem? Dlaczego miałbym zabijać 
Krystynę Brandi... nie zrobiła mi 
’iic złego... W tem wszyatkiem niema 
япi słowa prawdy!

— Więc oskarżony nie przyznaje 
się — streścił przewodniczący, — a 
iednak w dniu 7-go sierpnia, znale-" 
ziono w mieszkaniu oskarżonego nie

идиш — ..n r  f i "  £an. ».

żyjącą już Krystynę P j ^ ł o .  Tri«
szę opowiedzieć jak  się SP- ży

Z westchnieniem rez£ f  ieśĆ ^  £оща:‘ 
kojny zaczął na nowo opo' f .  
ją  o dziejach owego dnia. ц . ,
został mu już ™M^ osZIT1ar. К  
iak krwawy, niepojęty , до , & ï'odio. p’ 
wił z widocznym bólem 1 • ÿttfi 
nął ВЩ U k ie  do ,
mości z Krystyną Bra > dokts. 4 t : _ ^  
'’ ział wszystko z drobią: Лу. ; TVgr
nością, każdy s z c z e g o ^ ^  J
dował jakąś bolesną 1 v0 ^»nda: ‘ i  
wając tak w słowach na gję t 
rję  owych dni, które 
krwawo i tak t r a g i c z n i e j  ^  j 
ną, bezbarwną szarosc _

nI— Ale dlaczego na ?
•-ony zaprzeczał, L i t y c h
nę Brandi? -  4 ^ , 2 2  *  “ й *  pS  
cy, gdy Spokojny „ K L 81« z
wiedząc co mówić da ej- ^  ^  a t|Wtyk^° с

— Nie wiedziałem, to ^ Я и агп „Cj
,yw a... a * * * 4  « g S #  
nie chciałem, aby *nie chciałem, aoy i  ^ P efc iaw ,
coś złego o niej p P * ^ ^  ^

— Czy oskarżony pod̂ J
;ej o odsunięciu od s*

n ia? .  ̂ л sobie'
— Nie mvśbł'am 0 ^

rzył Się E u g e n ju s z . O **» o d P ^
tacja. Cóż mógł w ł a ^  
dzieć na te bezsens« ^  v  
Nie, nie wiedział-
kobieta, która go „je w
słyszał nic o B r a n d i g  * *  h g
o żadnem samobój
tem nawet w gaze W

— A dlaczego n a »  ^  to  s t  
żony nie chciał ze 
dniu 16 stycznia, °K ( j .  *
"wieczorem ?

♦
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L a t o  b e z  z l u c f z e r i
„Odpoczynek” na wsi—Straszliwy prymitywizm letnisk

Lato minęło. Już koniec w rześn ia .. naszpikowana... pluskwami. W nie- 
już jesień w pełni. O letniskach, ur- j szczelnych ścianach w iatr hula albo.
lopach, wakacjach prawie zapomnie­
liśmy, znalazłszy się znów w k iera­
cie codziennych obowiązków, pracy 
zawodowej. Nabraliśmy sił, podrepe­
rowaliśmy zdrowie, by z tem więk­
szą energją jąć  się pracy.

Tak to się wszystko przynajmniej 
przywykło stereotypowo, w myśl u- 
tartego szablonu myślenia nazywać: 
w ak a cje , odpo cz yn ek , o d n ow ien ie  
s i l  i  e n e r g j i .

A jak  z tem rzecz ma się napraw­
dę, jak  to w „rzeczywistej rzeczywi­
stości“, bez obsłonek frazeologii, wy 
gląda ?

Formą odpoczynku najczęstszą, 
stosowaną przez przeważający od­
łam ludzi pracy, obarczonych rodzi­
ną, słowem przez t. zw. najszersze 
masy obywateli średnio zarab iają­
cych, wiążących jakoś koniec z koń-

Cóż to znaczy? W ynajmuje się

Pocaz. o godz.
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mieszkanie na wsi, pokój, pokój 
kuchnią, dwa, trzy, zależnie od moż 
Hwości finansowych, wysyła się tam 
rodzinkę pod opieką pani domu, pod 
czas gdy głow a  rod z in y , pan  i  wła­
d ca , z o s ta je  w  m ieśc ie ,, jak o słom ia ­
n y  u rd ow iec i  a lbo co d z ien n ie  „do­
jeżdża" na  w ie ś , a lbo też  zadowala  
s i ę  sk rom n ie w eek  - en d em , cały 
tydzień samotnie spędzając przy 
puśćmy, że tylko między warsztatem 
pracy a opustoszałym domem,

W praktyce oznacza to dla wielu 
„słomianych“ : nieregularne życie, 
bez ustalonej pory posiłków, z na 
rażeniem na psucie żołądków po re­
stauracjach i jadłodajniach, życip 
przypadkowe — zaprzeczenie i od­
wrotność tego co się ma przez rol< 
cały. A rsięt' urozmaicenie? A więc 
swobodni \ więc rozporządzanie 
wolnym czasem według własnego 
widzimisię?

Przez pierwsze dwa tygodnie, 
owszem, to nęci. Ale potem... ale 
przez całe bite trzy miesiące...

S łom ian y w d ow ie c ,  p ozw ólm y s o ­
b ie  „ odb ronz ow ić"  g o , to  w  g r u n c i e  
rz ecz y  i s to ta  zupełn ie n iep od obn a  
do  t e j ,  k tórą  zunjklo s i ę  w  karyka­
tu rz e cz y  g r o t e s c e  op isyw ać, na s e e  
n ie  cz y  w  d ow c ip a ch , to: człowiek 
zaharowany, „załatany“, remontują­
cy mieszkanie, pędzący z pracy do 
pociągu i z pociągu do pracy, nie­
dojadający, skazany na liczenie wy­
łącznie na siebie i często zupełnie 
zaniedbujący się... Dla głowy rodzi­
ny okres wakacyj letnich to, krótko 
mówiąc, czas ciężki i przykry, który 
dobrze, że się kiedyś wogóle kończy.

PANI DOMU ODPOCZYWA
Zobaczmy zkolei jak  wygląda od­

poczynek na letnisku podwarszaw­
ski em.

A więc najpierw  niezbędne deko­
rac je : las, pola, woda, słońce — rai 
dla dzieci. Na tem tle chałupa z we­
randą, podszyta wiatrem, nierzadko

dla odmiany, żar słońca tak je na- 
grzeje, że z nadejściem nocy n ijak 
spać ani swobodnie oddychać nie 
można, duszno, mało świeżego po­
wietrza.

Na letnisku oczywiście niema 
chodników: albo brnie się po błocie, 
albo tumany kurzu za każdym pod­
muchem w iatru, czy przejazdem fur 
mańki, żrą oczy, włażą w gardło. 
Światła elektrycznego oczywiście też 
niema, wieczorami ciemno, że choć 
oko wykol, albo łam nogi. Bezpie­
czeństwo też niezawsze takie znów 
murowane, czasem kradną, czasem 
poturbują samotnego przechodnia. 
Stąd morał: wieczorami siedź w do­
mu, nie włócz się po nocach, porząd­
ny człowiek wtedy śpi.

ROZPACZ!
Można i tak, pod warunkiem, że 

przynajmniej dzień daje pełne za­
dowolenie, spokój i wypoczynek. A 
w rzeczywistości: w  n ie o b e cn o ś c i  
o jca , d z ie c i „rozpu sz czon e“ p so cą , 
pła ta ją  f i g l e ,  kaleczą s ię ,  kłócą — 
w ie cz n e  m a r tw ien ie .

Ani w karty zagrać, ani na pla­
ży (cztery metry kw. piasku i tro­
chę wody w rynsztoku) z ludźmi na 
równi się pokazać, ani do lasu (pięt­
naście karłowatych drzewek), tylko 
haruj i haruj.

A służąca ! Cóż to  za n iew y cz e rp a  
n y  tem a t d o  narzekań i p łaczów  pa 
n i d om u : „Rozpuściła się“, lata ca-

PIERWSZE OGŁOSZENIE 
Zarząd Spółki Akcyjnej po<l firmą: 

EUROPEJSKIE TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ TOWARÓW I PA 

KUNKÔW PODROŻNYCII, 
Spółka Akcyjna 

zaprasza pp. Akcjonarjusz^w 
na ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA­

DZENIE AKCJ ONARJUSZÔW, 
które odbędzie się dnia 15 paździer­
nika 1938 г., o godzinie 13-ej ( l .e j  
popołudniu), w sali posiedzeń Towa­
rzystwa w Warszawie, przy ulicy J a ­
snej nr. 4, z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) Zagajenie Zgromadzenia i wy­
bór przewodniczącego.

2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie 
sprawozdania, bilansu oraz rachunku 
zysków i strat za rok 1937.

3) Podział zysku, osiągniętego w 
roku 1937.

4) Udzielenie absolutorjum wła­
dzom Spółki.

5) Zatwierdzenie budżetu na rok 
1938 oraz określenie wynagrodzenia 
Zarządu i Rady Nadzorczej Spółki 
na ten rok.

6) Wybory do Zarządu i Rady Nad­
zorczej.

7) Zezwolenie członkom władz 
Europejskiego Towarzystwa Ubezpie­
czeń Towarów i Pakunków Podróż­
nych, Spółka Akcyjna, na uczestni­
czenie we władzach innych towa­
rzystw ubezpieczeń.

8) Sprawa likwidacji Towarzy­
stwa.

Pp. Akcjonar jusze, chcący wziąć 
udział w Zgromadzeniu, powinni zło­
żyć swe akcje lub świadectwa depo­
zytowe w biurze Zarządu Spółki przy 
najmniej na tydzień przed terminem 
Walnego Zgromadzenia, z zachowa­
niem przepisów art. 399 Kodeksu Han 
dlowego. 967

łemi nocami, nic na czas, skaranie 
boskie z tą dziewczyną...

No i nie zapominajmy o sezono­
wych chorobach dzieci : biegunki, 
koklusz, przeziębienia, pilnuj tego, 
tych pociech, jak  oka w głowie 

I dziwić się tu, że w arszaw sk ie  
p a n ie  p ra gn ą  jak  n a jp r ęd z e j p rz e­
c i e r p i e ć  to la to, UTrócić do m iasta ...

A dziateczki? B iegają, zdzierają 
z siebie ubranie, brudne, wysmaro­
wane... Chudną, tracą na wadze i 
martwią matkę, a z drugiej ręki, co 
niedziela „wygodnego“ ojca. 

PŁACIĆ!
Ten ojciec-! Na osłodę m usi: pła­

cić meldunek (w gm inie), podatek 
lokalowy (a jak że !) , datki na straż 
ogniową (mniej więcej co tydzień 
na inny sprzęt pożarny), dla dozor­
cy nocnego, na biedne dzieci, na to­
warzystwo przyjaciół osiedla, na to. 
na owo, na tamto,

Tak wyglądają radości tych, dla 
których dobra należy się podobno 
przez lato poświęcać, skazując się 
na niewygody słomianego wdowca.

Czy warto, czy opłaca s ię?  Czy 
kalkuluje s i ę  w  o s ta te cz n ym  ra ch im  
ku w y ja zd  na le tn isk o  na  ok res l e t ­
n i ?

SIELSKO, ANIELSKO...
Niech każdy sam sobie na to od­

powie, niech jednak zastanowi się 
zarazem czy straszliwy prymity­
wizm naszych miejscowości letnis­
kowych, brak odpowiednich udogo­
dnień, tandeta i niechlujstwo miesz­
kań, bez światła, bez powietrza — 
w jakim  stopniu to wszystko przy­
czynia się do takich właśnie, a nie 
innych wspomnień z pobytu na wsi.

t & a * 3  §< &
ŚRODA, 21 września.

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimaastyka. 7.00 
Dziezmik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja 
dla etzkół. 11.25 Muzyka z płyt. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Audycja południo­
wa. 15.15 Wszystkiego po trochu — au­
dycja dla dzieci. 15.45 Wiadomości go­
spodarcze. 16.00 Koncert rozrywkowy.
16.45 Wojsko sowieckie po „czystkach" 
— wygł. Józef Jaworski. 17.00 Muzyka 
tameczna. 18.00 Roślłny owadożerne — 
wygł. prof. Wilt old Kulesza. 18.10 Reci­
tal skmzypcowy Zdzisława Roesnera,
18.45 „O dwunastu rozbójnikach" — o- 
powieść Wincentego Berwińekiego. 1900 
Recital śpiewaczy Michała Zabejdy-Su- 
nńck/iego. 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 Komcert rozrywkowy. 20.45 Dzien­
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktual­
na. 21.00 Audyioja dla wsi. 21.10 Kon­
cert chopinowski w wyk. Margerity 
Trombind - K ażur o. 21.50 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Koncert kameralny. 
22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wia 
domości dziennika wieczornego.

ŚRODA, 21 września.
16.45 Wojsko sowieckie po „czyst­

kach" — odczyt,
18.10 Recital skrzypcowy Zdzisła­

wa Roesnera.
19.30 Koncert rozrywkowy.
21.10 Koncert chopinowski — Mar­

gerita Trombini i- Kazuro.
22.00 Gra Kwartet P. R.

WARSZAWA П (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 13.55 Pa 

rę informacyj. 14.00 Program na jutro.
14.05 Płyty. 15.00 Wiadomości sportowe.
15.05 Trio Polskiego Radja. 17.00 Po­
gadanka aktualna. 17.10 Płyty. 18.10 
Muzyka lekka i taneczna. 22.00 Prze­
gląd kulturalny. 22.15 Muzyka lekka i ta 
neczna. 22.55 Muzyka lekka.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 

języku polskim i angielskim. 0.15 Co 
słychać w spomci-e poisk-m. 0.20 „Na 
swojską nutę". 0.50 „CeralraLny OkTęg 
Przemysłowy" — „Cośmy zrobili w Iecie”
1— pogadanka, wygłosi Jerzy Michałow­
ski. 1.00 Muzyka ludowa i taneczna.

Niech zarazem spróbuje odpowie- na°iutroPÓ1 Pawła Rynasa- 250 Program 
dzieć na pytanie, d la cz ego  w  bezpo­
ś r e d n i e j  b lisk o śc i s t o l i c y  n ie  za go ­
sp o d a ru je  ,<n> ja l c c ś  t y ch  „ letn isk", 
n ie  zaopa trz y s i ę  sz um n ie n az yw a ­
n y ch  u li c  ch odn ik am i, św ia tł em  e le -  
k tryczn em , n i e  p ołą czy s i ę  ty ch ,

na )utro.
CZWARTEK, 22 września.

6.15 „Kiedy rairjne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 G'mnastyka. 7.0Э 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja 
dla szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał cza­
su. 12.03 Audycja południowa. 15.15 Au-

n ieraz  p raw dz iw y ch  sta -cy j k lim aty- dycja d k  dzieci. 15.35 Skrzynka ogól
cz n y ch , zn ośną  kom un ikacją  z W ar­
szawą...

Zaprzepaszcza się w ten sposób 
zdrową ideę wyjazdów letnich, wy- 
koszlawia najlepsze plany, psuje re­
putację osiedli podmiejskich, które, 
racjonalnie zagospodarowane, mo­
głyby stać się kopalnią złota dla 
ich stałych mieszkańców, dla chło­
pa - gospodarza, odnajmującegó „le­
tnie mieszkanie“, żyjącego z letni­
ka.

KTO SIĘ ТЕМ ZAJMIE?
Czy naprawdę niema komu tem 

się zająć, o tem pomyśleć! Czy let­
nik zawsze poto tytko jeździć będzie 
na wieś, żeby zeń zdzierano skórę, 
nic mu za to wzamian nie dając? A 
od czegóż samorządy gminne czy 
powiatowe władze nadzorcze. Samo 
zatwierdzanie statutów podatku lo­
kalowego od letników, czy ściąganie 
kar za spóźnione zameldowanie się 
— to, jako żywo — trochę przyma­
ło... (a b .)

na. 15.50 Wiadomości gospodarcze. 16.05 
Płyty. 16.15 Audycja dla liceów. 16.35 
Płyty. 16.45 Z międzynarodowych organi 
zacyj kobiecych — wygł. Jadwiga Kraw­
czyńska. 17.00 Muzyka taneczma. 18.00 
Przegląd wydaiwnictw. 18.10 Recital 
skrzypcowy Marji Szrajberówny. 18.30 
Powszechny Teatr Wyobraźni. 19.00 Kon 
cert z Katowic. 19.20 Pogadanka aktual 
na. 19.30 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Dziemm k wieazonny. 20.45 Pogadanka ak 
tuallna. 20.50 Audycja <Ua wsi. 21.02 
„Arlezjanka" — opera w 3-ch aktach 
Francesco Cilea. Transmisja ze sihałja 
w Turynie. W przerwie — Wiad. spor­
towe i Rec. prozy. 23,10 Ostatnie wiad. 
dzieoMvika wieczornego.

T erpsijchiorßana
ТГ€яп€:& w  99Ш/ê&ËË€S&§

Czwartek, 22 września
16.15 „Co to jest statystyka?" — 

odczyt dr. Jana Wiśniewskiego 
dla liceów.

16.45 Z międzynarodowych organi- 
zacyj kobiecych — Jadwiga 

Krawczyńska.
18.30 „Wesele księżackie" — słu­

chowisko regjonalme.
19.30 Koncert roerywkowy.
21.02 „Arlezjanka" — opera Fran­

cesco Cilea. Transm. z Turynu.

Bardzo dobrem posunięciem dy- 
redccji „Wiel'kiej R ew ji“ ibyło pozy­
skanie balełm istrza Fortunato, któ­
ry długie la ta  spędził zagranica, 
gdzie nalbył rutynę i ogładę w czo­
łowych teatrach rewjowych, zwła­
szcza paryskich.

Znać to było szczególnie w cha- 
rakterze tańców zespołowych rewji 
inauguracyjnej p. t. „Dla ciebie 
Wamszawo!“. Były dalekie od banal­
nych tańców rewjowych, opartych 
zazwyczaj na ikilku odmianach „(bat­
tements“. Każdy z tańców był wy­
siłkiem stworzenia jak ie jś  całości 
baletowej lub choćby tylko orna- 
mentacyjnej.

Na czele solistek — Loda H ala­
ma, o której dawno przepowiadano : 
„Z ręw ji powstałaś — do rew ji po­
wrócisz“. Najłepsay je j popis był 
w utanecznionej w iz ji znanego obra 
zu Podkowińskiego „Szał“. Nie jest 
to pomysł nowy. Pamiętam go z daw 
nego „Qui Pro Quo“, w okresie mod­
nej — i dozwolonej — „nagości“ 
na^scenie. Był to jednak podówczas 

Tjrm rasem  J&i

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 13.55 Parę 

informacyj. 14.00 Program na jutro. 14.05 
Imsttruimenty dęte w dawnej muzyce ka­
meralnej (płyty). 15.00 Wiadomości spor 
toiwe. 15.05 Muzyka salonowa. 17.00 
Jak epętłzić święto? 17.10 Pogadanka 

i e.połeczma. 17.15 Koncert solisitów. 18.00wy obraz“ trw a krótką chw ilę i je s t i lamy rozsadza wszelkie ramy. I n ie г>пл к-
nawet m niej korzystny, niż wtedy. ! należy mieć do niej o to żalu... E-l i ,  X ; ооТГм ,^wa
Poprzednia „figm-antka“ była b ar-1 mocjonalne wrażenie pozostaje bar- poetycka. 22.15 Muzyka lekka i
dziej w stylu płomiennej amazonki dzo w ielkie...
Podikowińąkiego. ’ Loda zaś trzymał Zupełnym je j kontrastem jest je j 
się „ lm ji“, więc i „żebenka“ л1;- 4" " r — “się ^„nnji , więc i „żebenka“ było | siostra A licja. W „Chopinianie“, za • , i , 0. 
znac i brzuch był jakoś zapadnięty... tańczonej z Konarskim, rozpływała l.szyku P° ,Diül/n i a nnmlnrlnU „ „ 1--- : __x _J__ • _• __ i __•__ i i  ̂ . /iian.u-п alrtnaM

taneczna.
KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź staaji i dziennik w

Pieknie w yglądała natomiast, gdy ni 
by nowa Gala-tea przeobraziła się 
ze stworu uiplastyczniowego w żywy 
i to... rozszalały. Je j ,,Szał“ był tale 
oszałamiają.cy; że udzielał się i pu­
bliczności, która po chw ili powita­
ła tę eksplozję taneczną huraganem 
oklasków. Loda była tu, zresztą, w 
|;yoim żywiole. Można było podzi­

w iać całą grę mięśni je j wygimna­
stykowanego ciała, co stanowiło ' ;e 
knie.jiSzą ozdobę tańca, ni>7 na jb ar­
dziej wymyślny Jcostjum. Egzotycz­
ne podróże Lody dały w wyniku je j 
kubańską rumbę, zatańczoną z „dzi­
ką p as ją“. Oba tańće były moie 
chaotyczne i nieskoordynowane, nie 
mieszczące się w kartiach określo­
nych kroków i rytmów, ale to tru ­
dno. Roupasanie taneczne Lody Ha-

 ̂ .................... ckim i angielskim. 0.15 Poga-
się w mgławicowych kontura'ch" ta^i <̂ .aka »‘ktuäW. 0.20 Коаси-t chopónow- 
neczmych, snuła się po scenie, niby | ^  п П ^  °^**
nieziemska w izja , a je i wirowanie i , 9 Płyty- 1-50 ..Ostra Brama — 
na rękach partnera jest'n iem al nie-1 Z  ^  panf ebktm . ] - 00'
doscignioną finezją lekkości, wręcz Harmoniscl 2 50 Program na jutro.
eterycznej. Układ tego duetu i jego — i, , -i.-u-ь .i-,., i г ---------- ----
subtelne wykonanie czynią zeń ta­
niec na mia-rę światową.

Alesso produkowała się bardzo 
wszechstronnie. Od akrobatyki do 
klasyki. Zawsze — wzorowo. Solist­
ka Baletu Reprezentacyjnego G-rot- 
tówna, tańczyła bez zarzutu. Klesz- 
czównie doibrze zrobił pobyt zagra­
nicą. J e j duet z Koerfarskim, klasycz 
no-ch a rakt erys tycz n у był bardzo do­
bry. Natomiast na .naganę zasługu­
je  robienie „fouettes“ na pół-pal- 
eaeh. To powinno b y ć  ^policyjnie“ 
zakasane. Tan.

Ogłoizenia drobne 
Froterowanie
opatrywanie okien, sprzątanie biur I 
mieszkań, dezynfekcja, od pluskiew, 
czyezczenie tapet i sufitów pastą na 
sucho, oraz stała ich konserwacja, ro­
bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr 3. 
tel. 6-28-92. 53

W o k t lP  wmdykuję. Wywia-
n C f lJ ł C  dv. Królewska 49 — 3^dy. 

3.
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Piotrków poprze Ro­
daków za Olza

Zarząd Związku Rzemieślni­
ków Chrześcijan na ostatnim 
swoim zebraniu powziął uchwa­
łę, z apelem do wszystkich or- 
ganizacyj i społeczeństwa Piotr­
kowskiego, o zorganizowanie 
manifestacji w związku z w y ­
padkami na Śląsku Zaolzań- 
skim, aby zadokumentować, że 
cały naród solidaryzuje się z 
Rodakami pozostającymi jeszcze 
pod czeską okupacją.

Komitet Wyk. Obchodu 
Święta pułkowego 

w Piotrkowie
Na zebraniu obywatelskim 

ukonstytuował się Komitet W y­
konawczy Święta pułku miej­
scowego, przypadającego na 
28 bm. w składzie następują 
cym: Dyr. Andysz, prezes S ą ­
du Okr. A-giew icz, radca Ber­
liner, dyr. R. Ghrystman, b.po­
seł Dratwa, b. poseł Drozd-Gie­
rymski, Dyr. Elsenberg, Stefjn 
Ender, Prezydent miasta Stefan 
Fiszer, kapitan Z. Gronc/yński 
mec. D. Kleyn?, Dyr. Inż. Maj- 
zner, H. Rudziński, mec. B. Ow­
czarek dyr. Przepieść, starosta 
Sochacki, Dr. Leon Szeres/.ew- 
ski.

Niebieski Ptak w Piotr­
kowie

W ubiegły poniedziałek od 
było się pierwsze przedstawie­
nie teatru „Niebieski Ptak”. 
Teatr ten właśc.wie nazywa się 
z rosyjska „Siniaja P lica”, lecz 
90 proc. programu jest wyko­
nane po polsku i dlatego pu­
bliczność polska może śmiało 
wybrać się na dalsze przed­
stawienia, tym bardziej, że pro­
gram jest nap iawdę doskonały 
i obfity. W przeciągu przeszło 
dwóch godzin widz został na­
karmiony mnóstwem śpiewu, 
tańca, muzyki i sztuki. A wszys - 
ko w dobrym gatunku i smacz­
nie podane.

Teatr „Niebieski ptak” jest 
godny poparcia.

Komunikat
Zarząd Miejski podaje niniej­

szym do wiadomości, że Łaźnia 
Miejska jest czynna każdego 
tygodnia w środy i czwartki 
od godz. 15-ej, w piątki i so­
boty od godz. 8-ej.

Czy jesteś członkiem LOPP

швшзяшят

Z  kroniki towarzyskiej
W ki ściele parafialnym św. 

Jacka pobłogosławiony został 
•/wiązek małżeński panny Re­
giny Majdzińskiej z p. Euge­
niuszem Niemczykiem, mecha­
nikiem P.K.P.

Młodej Parze Szczęść .Boże!

[Histrzowstwa kl. B.
M. K. S. -  Ruch 2:0 (1:0) 

M.K.S. wygrał 2 mecz o mistrz, 
kl. B. Bramki uzyskał Karbo- 
wiak; sędziował p. Winiarski 
z Łodzi.

Tomaszowianka — Skra 5:1 
Po słabej grze ze strony Skry 
mecz zakończył się zasłużonem 
zwycięstwem I omaszowianki.

Lechia — Zryw 5:0 Beniami- 
nek kl. B. przegrał 1 mecz w 
Tomaszowie w bardzo wyso­
kim stosunku bramkowym, sę­
dziował p. Jancz.

W tabeli prowad/i M. K. S.
2 gry, 4 pkt., st. bram. 7:0 przed 
Tomaszowianką i Lechią.

M. K. S. II—Ruch II o mistrz, 
kl. C. zakoń vył się zwycięst­
wem Ruchu II 6:3. Gra bardzo 
brutalna na co nie reagował 
wcale sędzia. Należy nadmienić
3 bramki ze strony Ru-hu oraz 
I z. M.K.S. zostały zdobyte z 
wyraźnego spalonego. Sędzio­
wał p. Konóciński.

Choroby zakaźne w 
Piotrkowie i powiecie

W i statr.im  tygodn iu  na te- 
len ie  P iotrkow i! i pow iatu za­
notowano 29 i- r/.ypadków za ­
chorowań na choroby zakaźne, 
w czym n a ,dur br/.us/.ny 11 2 
zgonam i, płonicy — 1 błonicy
— 3 w czym 2 śmiertelne, gru- 
źli' y — 10 (8 zgonów), 2 jag li­
cy i 1 pokąsanie przez wście­
kłe zwierzęta.

Związek Rzem ieśln ików  Chrze­
ścijan  w P io trkow ie ogłasza

Przetarg na szatnie 
górna i dolna

w sali im. Kilińsk ego.
Oferty zgłaszać do kancelarii 

Związku (Aleja 3 maja 12) do 
dnia 10 października 1938 r.

P osiedzen ia o db yw a Zarząd 
w poniedziałki od godziny 20
— 22. Kancelaria czynna w śro­
dy i piątki od godziny 7.30 — 
9.30 wieczorem.

Pomoc prawna dla członków 
Związku.

Zarząd

M

NIC DY NIE JEST 7 A IOZNO myślećo zdro- 
wii\ h m  bardziej, jeżeli >i rp sz na chorobę:
NEbEk. I ĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ? ŁEJ RZEM1ANY MATERII
i a ból arlretyczne czy p o d a g r v  czne, v zdęcia 
I izu< ha,odbijanie się lut) s łonności do obstruk- 
I ji. Femięaj, i e  tigcîy nie tędz ię  za późno,

0 ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
5*c, Utórc zapobiegają nagromadzaniu się kwasu moczowego 
i’ i nych szkodliwych d l .  zdrowia substancji ząbuwajncych 
organizm. Dziś jeszcze kup pudele< z o 7'oł DIUKUL Uą- 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich d/ia- 
łania zalecać będziesz swym znajomym.

Sposcb użycia na opako 'an iu .  Oryginalne zioła „D1U
1 OL" Gąsei к ego (/. kogutki'm ) sprzedają apteki i skł. ap- 
eсу ne.

Hojny dar dla Armii
Zakłady Przymyslowe Wola 

Krzysztoporska fundują dla puł­
ku Piotrkowskiego garaże sa­
mochodowe i inne inwestycje 
kosztem 20.000 złotych.

Obywatelski ten czyn spot­
kał się z powszechnym uzna­
niem wśród społeczeństwa.

Zabronił tańczyć z cór­
ka i znalazł sie 

w szpitalu
W ub. niedzielę we wsi Za­

grody Jutroszewskie odbywała 
się zabawa taneczna, w której 
m.in. wziął udział mieszkaniec 
tej wioski 56-letni Józef Sko­
nieczny wraz z córką. O wzglę­
dy jej poczęli się ubiegać Piotr 
Podmajstizy i Józef Kisiel, któ­
rym Skonieczny wzbronił przy­
stępu do swej córki. Odepch­
nięci adoratorzy z zemsty po­
turbowali Skoniecznego tak do­
tkliwie, że w stanie ciężkim 
pizewieziono go do szpitala, 
gdzie walczy ze śmiercią.

Spadł z drabiny 
i poniósł śmierć

We wsi Folwark pod Piotr­
kowem zajęty był w zagrodzie 
Karoliny Walczak naprawą da- 
ehu słomianego na st"dole mie­
szkaniec wsi К ligi ów w po w. 
radomszczańskim 53-lelni Wa 
lenty Pluli-, który w pewnym 
momencie utracił ró.wnowagę 
i spadł na ziemię z wysokości 
6 metrów, ponosząc śmierć na 
miejscu.

Wściekły kot pokąsał 
2-letnie dziecko

Na tenie majątku fermy pań- 
stwowowej w Milejowie pod 
Piotrkowem wściekły kot po­
gryzł dwuletnie dziecko, And­
rzeja Pietrzaka, zabawiającego 
się przed domem. Za wściekłym 
zwierzęciem zarządzono pościg, 
w wyniku którego kota zabito. 
Pok sa nego chłopca poddano 
niez л tocznie zapobiegawczym 
szczepieniom ochronnym.

Sprawa Rabina Laua 
przed N. T. A.

W najbliższym czasie Najwyż 
s/.y Trybunał Administracyjny 
w Warszawie rozpoznawać b ę ­
dzie sprawę rabina Laua, prze­
ciwko wyborowi którego wnie­
siono szereg protestów

Odw i'ania wniesione w tej 
sprawie do województwa i mi­
ii sterstwa nie odniosły skutku 
i władze nad/.orcze zatwierdzi­
ły w bór rabina piotr kowskie- 
uo. Rekurenci wnieśli wówczas 
skargę do N.T.A. wykazują'*, że 
w cz<;sie akcji wybór zej w 
gnin ie, radni dopuścili się sze­
regu przekupstw, które zde y- 
dowały o wyborze rabina Laua 

Obecnie sprawę tę rozpatrzy 
ostateczne Najwyższy T rybu­
nał Administracyjny.

Popierajcie L O . P . P

D Z I E N N I K  R A D I O W Y
Cała Polska przy głośnikach 

słucha koncertu Paderewskie­
go

Dnia 25 września o godzinie 
8 wieczorem Polskie Radio 
transmitować będzie ze studia 
w Lozannie koncert w w yk o ­
naniu Ignacego Paderewskiego 
Decyzja Paderewskiego wywo­
łała olbrzymie wrażenie w ca­
łym świecie muzycznym, nie 
tylko w Europie, ale i w Ame­
ryce.

Paderewski, tak jak Toscan.- 
ni — dotychczas stale wyma­
wiał się od występowania przed 
mikrofonem radiowym.

Toscanini pierwszy pozwolił 
na transmisję koncertów, któ­
rymi; dyrygował obecnie zaś 
nawet wyłącznie dyrygu je kon 
certami radiowymi, bądź w 
Londynie, bądź w Nowym Jor­
ku.

Przypomnieć należy że radio­
słuchacze polscy mieli już raz 
sposob ość przed sześciu laty 
słuchać koncertu Paderewskie 
go przez radio.

Wówczas jednak był to kon­
cert transmitowany z jednej sal 
koncertowych w Paryżu. Obe­
cnie koncert grany będzie w 
studio w Lozannie, położonym 
najbliżej stałego miejsca zamie­
szkania. Z Lozanny koncert bę­
dzie transmitowany do Amery­
ki Północnej, wyłącznie dl? 
stacyj na eżących do towarzy­
stwa N. B. C. oraz do Europy 
wyłącznie dla stacyj Polskiego 
Radia. Koncert Paderewskiego 
jest tak pierwszorzędnej wagi 
wydarzeniem artystycznym, że 
w dniu lym słuchać będą pol­
skich stacyj nie tylko radiosłu- 
cha ze polscy, ale z pewnoś ią 
cała kulturalna Europa.

Program koncertu mistrza o- 
bejmuje: Wari icie f-moll Hay- 
dyna, Rrndo a-moll Mozarta, 
Ballada op. 52 Chopina, Mazu­
rek f.s-moll op. 59 Chopina 
Nocturn Fis-Dur Chopina oraz 
„Śmierć Izoldy” (W agnera w 
opracowaniu Liszta.

Pielgrzymka do grobu
błogosławionej W a n d У 

Malczewskiej
Staraniem Koła Kobiet Kato* 

lickich w Piotrkowie zorgani­
zowana została pielgrzymka do 
grobu błogosławionej Wandy 
Malczewskiej w Parznie za Beł- 
chotowem. Pielgrzymka wyie‘ 
dzie autobusami z Piotrkowa 
po nabeżeństwie o godzinie 
rano w dniu 26 bm. Zapisy 
przyjmuje biuro „Caritasu u> 
Toruńska 5 w godzinach urzę 
dowych.

Ze sportu

BULDOG suka z 9 szczenię­
tami czystej rasy 
Sprzedam tanio cyrk 
Al. 3 go Maja 5.

Potrzebny lokal biurowy

W ramach Rewii Sportowej 
odbędą s 'ę również zawody 
Lawn-Tenisowe w dniu 25 IX 
1938 roku.

O godzinie 10-ej do 12 — 
gra pojedyncza Panów.

O godzinie 10-ej do 12 — 
gra mieszana Pań i Panów.

O godzinie 14.30 do 18 ej — 
finały gry pojedynczej Panów 
i g y mieszanej.

Wejście n i  kort 25 groszy. 
Zgłoszenia należy kierować do 
Prezes Klubu L.T. Lermontowa 
ul. Piłsudskiego Nr. 41 m. 18 
do godziny 18-ej dn a 22 wrze 
śnia b. г.

O P A Ł O W E  D R Z E W O
do s p r z e d a n i a

w firmie

L .  K O P Y D Ł O W S K I
Ceny b. przystępne.

Д Е В Ш И

Połączone biura Loka n 
Komitetu Funduszu ^ raC^poW 
wiatu P io trkow sk iego  • ^
Org. Komitetu Akc.i ^ 'Пр°0 г̂ 
Pomocy bezrobotnym vV 0 
kowie poszukuje od dnia 
listopada b.r. lokalu biur0 ^  
o pow. około 200 metr°w U1 

Zgłoszenia do biura P 
Wiślanej Nr. 2 tel. 15-

Redakcja i ßdminis*r̂ Ja
os n a r t6*ul. Słowackiego 28 Pa

wejście od fro n tu  ^

CENY OGŁOSZEŃ: * y 4 0  
milimetrowy jednoszp« „r0szy- 
groszy; w tekście 
Ogłoszenia drobne
za wyraz. n Z lE ^
Prenumerat 1 7a ” dosia" 
NARODOWY” wra* vłkąP.°* 
wą do domu lub Pr/"(e niieSl "̂ 
cz.tową wynosi 3 z o 
cznie.

Czytajcie naiPOP“ 3
„ieisze W d a w " « * * , 

Dziennik Narodom
j3-3l*

Redaktor i Wydr.wi a: TOMASZ ! LUT A.
Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, te1.

Zuawcy i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze 
ТЕМЗЖЕВ&'ТЛ Piotrków, ul. Piłsudskiego 58, Sieradzka 2 i Słowackiego 26.

Hi


